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Król belgijski gościem Anglii Francuski „Front Ludowy“ nie pęknie... 


Tematem rozmów — 


Londyn, 19, 8. (PAT). Król Leopold bel- 
tijski przybywa w poniedziałek do Anglii, 
gdzie spędzi 3 dni. W ciągu tej wizyty, któ- 
ra posiadać będzie charakter jak najściślej 
prywatny, jako zaproszenie na golfa, król 
Leopold odwiedzi króla Jerzego VI i nie- 


Mussolini 


nowy pakt zachodni 


wątpliwie nawiąże także kontakt z mini- 
strem Edenem dla dalszego wyjaśnienia sta- 
nowiska Belgii w rokowaniach o nowy pakt 
zachodni. W londyńskich kołach politycz- 
nych przypisują tej prywatnej wizycie króla 
Leopolda duże znaczenie. > 


aaniiesii 


Zapowiedź dalszej wałki z 


Paryż, 19. 3. (PAT). Komitet narodo- 
wy „Frontu Ludowego* ogłosił oświadcze- 
nie, w którym podkreśliwszy odpowiedzial- 
ność organizacyj fasżystowskich(!) za zaj- 
ścia w Clichy, wyraża pełne zaufanie rzą- 
dowi Frontu Ludowego, że ustali on wszel- 


swoją sympatie dia islamu i muzułmanów 
„Szabla islamu“ w darze dyktatorowi Włoch 


Trypolis, 19. 3. (PAT). Onegdaj na pła-|i chcą jednocześnie zamanifestować swą stannych manifestacyj. Inaugurująe budo- 


ću Castello w Trypolisie odbyła się uroczy- 
stość wręczenia Mussoliniemu „Szabli isla- 
mu“. Mussolini przybył tam na czele od- 
działu 2.000 jeżdźców arabskich i siedząc 
na koniu wygłosił następujące przemówie- 
nie: 

„Muzułmanie Trypolisu i Libii, młodzi 
Arabowie wybrzeża, mój potężny suweren 
Wictor Emanuel król Włoch i cesarz Etio- 
pil przysłał mnie po 11 latach znowu na 
tę ziemi, nad którą powiewa trójbarwny 
sztandar dla poznania waszych -potrzeb 
i wysłuchania waszych słusznych żądań. 
Daliście mi w ofierze najcenniejszy dar, tę 
oto szablę, symbol sity i sprawiedliwości, 
szablę, którą zabiorę do Rzymu i zachowam 
wśród najdroższych pamiątek mego życia. 
Przyjmując wasz dar, chcę wam powiedzieć, 

razpoczęła się nowa epoka w historii 
Libii. — Okazaliście waszą wierność Ita- 
lii, przestrzegając absolutnego porządku 
w chwili, kiedy Włochy zajęte były odle- 

łą wojną. Ofiarowaliście tysiące ochotni- 
ów, którzy włożyli cenny wkład w nasze 
zwycięstwo. Po tych próbach Włochy fa- 
szystowskie zamierzają zapewnić ludności 
muzułmańskiej Libii pokój, sprawiedliwość, 


sympatię dla islamu i dła muzułmanów ca- 
łego świata. Wkrótce Rzym pokaże wam, 
przy pomocy swoich ustaw, jak dalece inte- 
resuje się waszym coraz lepszym przezna- 
czeniem. Muzułmanie Trypolisu i Libii, zro- 
zumcie te moje słowa, we wszystkich do- 
maeh waszych miast, waszych wsi, aż do 
dalekich szałasów pasterzy. Wiecie, że je: 
stem człowiekiem, Który mało udziela obiet- 
nie, lecz gdy coś przyrzekam — dotrzy- 
mam“, 

Przemówienie zostało natychmiast po 
wygłoszeniu powtórzone przez tłumacza 
po arabsku, wywołując żywiołowy eniu- 
zjazm tłumu. 


Go oznacza wręczenie szabli 


Paryż, 19. 3. (PAT). Agencja Havasa do 
nosi z Trypolisu: Wręczona wazoraj Musso- 
liniemn szabla ma wartość 200 tys. lirów. 
Sam akt wręczenia jest wyrazem hołdu Li- 
bil i — mimo nazwania szabli „szablą isla- 
mu“ — nie ma nie wspólnego z dawną tra- 
dycją z czasów kalifatu, kiedy to wręczenie 
szabli dawało czasową władzę nad wszyst- 


dobrobyt i poszanowanie prawd Proroka kimi muzułmanami. 


Wizytacja 

Trypolis, 19. 3. (PAT). Po wygłoszeniu 
mowy Mussolini dokończył zwiedzania tar- 
gów trypolitańskich, po czym szpalerem 
utworzonym przez tłumy Włochów i tu- 
bylców powrócił do pałacu rządowego, od- 
wiedzając po drodze szereg urzędów i in- 
stytucyj włoskich. Popołudnie poświęcił na 
dalsze oglądanie gmachów i pałaców, 
wzniesionych w czasie jego 11-letniej nie- 
obecności w Trypolisie. Pod wieczór odwie- 
dził meczet di Ghenzi, gdzie miejscowy ka- 


Trypolisu 
di odezytał po arabsku adres hołdowniczy. 
Mussolini odwiedził również synagogę, po- 
witany uroczystym hołdem rabina. O godz. 
22 odbyło się we wspaniałych ogrodach pa- 
łacu rządowego wielkie przyjęcie wydane 
przez marsz. Balbo. Duce przybył tu w bia- 
łym burnusie arabskim, narzuconym na 
mundur milicji faszystowskiej. 

Wczoraj rano Mussolini zwiedził dalsze 
instytucje faszystowskie stolicy Libii, bę- 


dąc w czasie objazdu przedmiotem nieu- 


Pierwsza Msza Św. 


Nowela do dekretu lasowego 


Ojca Św. po chorobie |będzie podpisana przez P. Prezydenta 


Citta del Vaticano, 19. 3. (PAT). Papież 


Warszawa, 19. 3. (Telef.). Uchwalona 


odprawił dziś Mszę św. w kaplicy w swych| w lutym przez Sejm a następnie przez Se- 


apartamentach. Jest to pierwsze nabożeń- 
stwo, które celebrował Ojciec św. od ogasu 
swej choroby. 


Stan zdrowia Paderewskiego 

Berlin, 19 marca. (PAT). Według biule- 
iynu lekarskiego wydanego wczoraj I. Pade- 
rewski jest przeziębiony i ma lekki bronchit. 
Temperatura normalna. Stan ogólny zadawa 
lający. Mistrz opuścił już Zurych i znajduje 
się w swej rezydeneji w Morges. 


Przedstawiciel Bluma u miñ. Becka 
Cannes, 19. 3. (PAT). Prefekt departa- 
mentu Alpes Maritimes na skutek osobi- | 
stego polecenia premiera Bluma złożył wi- 
zytę min. Beckowi, przebywającemu w os 
nes ną rekonwalescencji. i 


nat nowelizacja dekretu Prezydenta o pań- 
stwowym gospodarstwie leśtym wywołała, 
jak wiadomo, poważny konflikt między 
parlamentem a rządem, dlatego też przy- 
jęcie jej przez parlament spotkało się 
z obszernymi komentarzami w kołach po- 
litycznych, które liczyły się poważnie 
z możliwością nieogłoszenia jej przez P. 
Prezydenta. Obecnie jednak rozeszły się 
pogłoski, że sprąwa ogłoszenia tej noweli 
jest na terenie rządu przesądzona w sensie 
pozytywnym. Projekt został już podpisany 
przez min. Poniatowskiego, eo oznacza, iż 
rząd postanowił zaproponować P. Prezy- 
dentowi podpisanie i ogłoszenie noweli 
jako obowiązującej ustawy. 
[3 x: a 


wę nowego sanatorium dla oficerów, Musso- 
lini uderzył kilkakrotnie kilofem w pierw- 
szy zrąb muru. Przed udaniem się na po- 
południową uroczystość wręczenia mu sym- 
bolicznej „szabli islamu“, asygnował kwotę 
150.000 lirów dla organizacji religijnych 
muzułmańskich. 


Dziennikarze 


u Mussoliniego 


Tripolis, 19. 3. (PAT). Mussolini przyjął 
wczoraj w pałacu rządowym 52 przedstawi- 
cieli prasy zagranicznej, biorących udział 
w podróży. W imieniu prasy przemówił red. 
Vaucher, dziękując za knrtuazję przyjęcia 
i znakomite ułatwienia w pracy dziennikar. 
skiej. Mussolini, odpowiadając w słowach 
pełnych sympatii, dziękował za trud, jaki 
ponieśli dziennikarze w związku ze swą 
bracą. 


organizacjami narodowymi 


ką odpowiedzialność i poweźmie wszelkie 
niezbędne sankcje. Komitet stwierdza, iż 
żadna prowokacja(!) nie zdoła przeciwdzia- 
łać nierozwiązalnej solidarności Frontu Lu- 
dowego i jego woli do walki z faszyzmem. 


Fałszywe oblicze komunistów 


Paryż, 19. 8. (PAT). Partia komunisty- 
czna zorganizowała wczoraj wieczorem 
w  Welodromie Zimowym wielki wiec 
w związku z zajściami w Olichy. Zastępca 
mera Clichy Naile przedstawił przebieg roz- 
mowy delegatów Frontu Ludowego w Cli- 
chy z ministrem spraw wewnętrznych Dor- 
moy, co wywołało szereg okrzyków prze- 
ciwko ministrowi. Zaznaczywszy, że muni- 
„cypalność Clichy postępowaniem swym ura- 
towała „honor rządu*(l!), mówca oświad- 
czył, iż — zdaniem jego -— zajścia wywo- 
łane zostały przez niższych funkcjonariu- 
szy policyjnych i dodał: „Chcemy służyć 
naszemu rządowi Frontu Ludowego, lecz 
tylko o tyle, o ile zachowa on swe ude- 
rzenia(!) dla wrogów republiki, 


Dziś pogrzeb ofiar 
zajść w Clichy 


Paryż, 19. 3. (PAT). Rana w nodze, któ- 
rą otrzymał minister spraw wewnętrznych 
Max Dormoy w czasie zajść w Clichy, 
okazała się przy zbadaniu tak lekka, że 
minister nie przerywa pracy, 

Stan zdrowia Blumel'a, według komu- 
nikatu szpitala, jest zadawalający. Stan 
pozostałych rannych ofiar zajść w Clichy 
nie uległ zmianie. i 

Pogrzeb ofiar zajść w Clichy odbędzię 


się w niedzielę po południu. 


I 


Włochy przeciwko wojnie enropejskiej 
Wywiad dziennikarza angielskiego z Mussolinim 


Londyn, 19. 3. (PAT). „Daily Mail* za- 
mieszcza wywiad Ward Prige z Mussolinim, 
który oświadczył, iż Włochy nie będą repre- 
zentowane na uroczystościach koronacyj: 
nych króla Jerzego VI a to z powodu za- 
proszenia na te uroczystości Haile Selassie- 
go. Następnie szef rządu włoskiego zazna” 
czył, że z punktu widzenia kolonialnego 
Włochy są zadowolone i gotowe są przyjaź- 
nie uregulować z W. Brytanią sprawy han- 
dlowe w Afryce, dotyczące w szczególności 
Kenya i Sudanu. W sprawie Hiszpanii Mus- 
solini powiedział: „Zapewniam pana, iż nicze 
go nie żądaliśmy od gen. Franco, czy to je 
żeli chodzi o bazę morską na Wyspach Bale- 
arskich, czy o Maroko hiszpańskie. Ochotni- 
cy włosey w Hiszpanii, których liczba jest 
ogromnie przesadzona, powrócą do swych 
domów, gdy to będzie im odpowiadało, chy- 
ba że zawarty zostanie układ powszecliny 0 
wycofaniu z Hiszpanii innych , ochotników, 
którzy znajdują się tam w liczbie nieskoń- 
czenie większej. 


Wracając do sprawy handlu angielsko- 
| włoskiego, Mussolini oświadczył, że Włochy, 
nie żywiły nigdy wrogich zamiarów wobec 
Anglii i Francji i nie żywą ich obecnie. 


W dalszym ciągu wywiadu Mussolini 
oświadczył, że z punktu widzenia praktycz- 
nego nie mógłby wyciągnąć żadnej korzyści 
z wojny europejskiej, która równocześnie wy 
stawiłaby Włochy na straszne ryzyko. Nastę 
pnie Mussolini przyznał, że rozwój Abisynii 
wymagać będzie wiele czasu, energii i kapi- 
tałów, jest więc rzeczą naturalną, iż pragnie 
on współpracować z narodami europejskimi, 
posiadającymi kolonie w Afryce. Co się ty- 
czy Locarna i paktu zachodniego, to Wło- 
chy gotowe są uczynić wszystko, aby dopro 
wadzić sprawę do pomyślnego wyniku, a po 
rozumienie mogłoby być ułatwione przez 
stworzenie osi Rzym Berlin, która nie ma 
wywoływać niepokojów w Europie, lecz ra- 
czej wprowadzić w niej pokój i ład. 
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Zmiany na stanowiskach wojewodów? 


Warszawa, 19. 3. (Telef.). Rozeszły się 
pogłoski, że w najbliższym czasie nastąpią 
zmiany na stanowiskach wojewodów: Iwaw- 
skiego, białostockiego, lubelskiego i tarno 
polskiego. Wicewojewodą warszawskim ma 
być mianowany p. Myśliński, naczelnik Wy- 
działu Społeczno.Politycznego w Min. Spr. 
Wewn. Na następcę wojew. lubelskięgo 


Różniewskiego wymieniają obecnego wice 
wojewodę warszawskiego p. Jurgielewicza, 
Ponad to spodziewane są inme poważne prze 
sunięcia w administracji, przy czym należy 
się spodziewać powołania do administracji 
również kilku wojskowych. Zmian tych ocze 
kiwać należy w kwietniu. 
== 000 = 
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Kontrataki czerwonych odpa 


Deszcz przeszkadza w dalszej ofensywie 


Salamanka, 19. 3. (PAT). Komunikat 
sztabu powstańczego donosi: Na froncie 
8 dywizji podjęliśmy atak na stanowiska 
nieprzyjacielskie pod Mont Maranco. 

Na froncie Buena Vista odparliśmy atak 
nieprzyjaciela, zadając mu ciężkie straty. 
Na froncie Guadalajara, na odcinku Taju- 
na nieprzyjaciel atakował nasze pozycje. 
Atak ten został odparty. Front madrycki: 
Nieprzyjaciel usiłował atakować przed Świ- 
tem miasto uniwersyteckie w okolicy szko- 
ły architektury. Atak ten był odparty i woj- 
ska nieprzyjacielskie coinęły się, pozosta- 


„GLOS NARODY” z dnia 20 marca 1987. 


wiając na placu 300 zabitych. Usiłowania 
ataku na froncie Jarama nie powiodły się 
nieprzyjacielowi. Armia południowa: front 
Grenady: Odparliśmy atak nieprzyjaciel- 
ski. s 
Gen. Queipo de Liano oświądczył wczo- 
raj przez radio, iż na wszystkich frontach 
południowych pada deszcz i operacje zosta: 
ły wstrzymane. Kolumny nie mogą obec- 
nie manewrować i należy jeszcze czekać. 
Co się tyczy armii północnych, to operacje 
ich były nieznaczne, gdyż dzień wczorajszy 
był dniem organizacji. 


wysłana na wody hiszpańskie 


Nr 10 


— umre: 


|Przeniesienie prochów Focha 
rte 


Warszawa, 19. 3. (PAT). W sobote 20 
bm. odbywać się będzie w Paryżu. uroczy- 

stość przeniesienia prochów marszałka Fran 

cji i Polski Ferdynanda Focha do „Pałacu 
a- | Inwalidów“, Polskie Radło organizuje trans 
misję tej uroczystości. Transmisja oraz Te- 
portaż rozpoczną się o godz. 20, a nie =- 
jak to było podawane w poprzedniy komu. 
nikacie — o godz. 18. NZ A 05 


nasze posuwanie się naprzód. Madryt i W 
lencja, Korzystając z tej przerwy przymu- 
sowej, głoszą fantastyczne zwycięstwa. Mo- 
gę stwierdzić, że marksiści nie zabrali na- 
szym kolumnom zmotoryzowanym ani jed- 
nej armaty i ani jednego karabinu maszy- 
nowego. Iniejatywa ataku należy wciąż do 
nas i skoro tylko czas pozwoli, los Guada- 
łajara zostanie zdecydowany. 


Holenderska łódź podwodna 


Termin proklamacji 
niepodległości Filipin 


lipin Quezon uzgodnił już z przedstawiciela: 
mi departamentu stanu projekt, w myśl któ- 
rego całkowita niepodległość Filipin prokla 


Lizhona, 19. 3. (PAT). Holenderska łódź 3 3 Epa 
Pan PAP prae mowana będzie w roku 1938 lub 1939, 2a- 


podwodna „O0-16% na polecenie rządu ha- 


Inicjatywa ataku 


należy wciąż do powstańców 


Burgos, 19. 3. (PAT). Rozgłośnia tutej-| złożył następujące oświadczenie: W na- 
£za podaje, że dowódca wojsk powstań-| stępstwie niepogody zmuszeni byliśmy za- 
szych na froncie Guadalajara, gen. Mola wiesić po 6 dniach wspaniałych ataków 


BE O PETTER HOR R DRZE ARMED 
Dzień 19 marca w Warszawie 


Uczestnikom zajść w Krzeszowicach | 
podwyższono kary 


Kraków, 19 marca. Sąd Apelacyjny w Kra 
Kowie rozpatrywał odwołanie od wyroku Są: 
du w Rzeszowie wuiesione przez uczestników 
znanych zajść w majątku Akad. Umiej. w 
Krzęczowicach, które rozegrały się w lipcu 
ub, r. Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok uwal 
niający Fudalę, trzem oskarżonym Sopli, Żyle 
1 Ziębie podwyższy nieznacznie kary a wy- 
rok ma resztę oskarżonych zatwierdził. 


Fleischerowa ma złe przeczucia 


Kraków, 19. 3. Jak się dowiadujemy, 
wspólniczka śp. Paryleiwiczowej Hinda Flei- 
soherowa napisała do rodziny list, w którym 
skarży się na swój stan zdrowia. Pisze,' że 
ostatnio często odwiedza ją lekarz więzienny 
oraz, że ostatnio zakłneają jej spokój złe prze- 
sgucia, 


Warszawa, 19 marca (PAT), Dziś, jako w 
dniu imienin marsz. Józefa Piłsudskiego, naj 
wyżsi dostojnicy państwa złożyli w Belwede- 
rze hołd pamięci wodza narodu. O godzinie 9 
rano na dziedzińcu belwederskim  usławiły 
się spieszone szwadrony pułku szwoleżerów, 
ze sztandarem i orkiestrą. Przed pałacem bel- 
wederskim ustawiono popiersie Marsz. Pił- 
sudskiego. Koło pałacu zgromadzili się dostoj 
nicy państwowi. Przed godziną 9.30 przybył 
na dziedziniec belwederski marsz, Edward 


i cywilnego. 
Bezpośrednio po przybyciu Pax Prezydent 
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-GTEŁDA WARSZAWSKA. | 
Warszawa, 19. 3. (Tel.). Giełda dewizo- 
wa: Holandia 288.70, Berlin 212.36. Brukse- 
la 88.90, Gdańsk 100.00, Londyn '25.80, No- 
wy Jork 5.27 1/5, Paryż 24.25. Praga 18.41, 
Sztokholm 133.05, Zurych 120.25, Wiedeń 
39.00. Mediolan 27.85, marka niemiecka sre- 
brna sprzedaż 132.00, kupno 128.00, 4% po- 
Vyczka konsolidacyjna 50.88, T% stabiliza- 
cyjna 568.00 inwestycyjna pierwszej emisji 
65.00. drugiej emisji 64.25, dolarówka 45.25, 
5% konwersyjna 55.00, 6% dolarowa 51.72. 


Warszawa, 19 marca (Tel.) Porządek dzien. 
ny jutrzejszego posiedzenią Sejmu wyznaczo- 
nego na godzinę 11. obejmuje on 13 punktów, 
spośród których najważmiejszym jest sprawo- 
zdanie Komisji Budżetowej œ projekcie usta- 
wy konwersyjnej oraz sprawozdanie Komisji 
Przemysłowo-Fandlowej o projekcie ustawy, 
złożonym przez posła ks. Downara w sprawio 
wytwarzania dewocjonaliów i handln nimi. — 
Referat projektu objal poseł Sikorski. Ponad 
“to na porządku dziennym znajduje się pierw- 
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Tepienie hitleryzmu 
w Unii Południowo-Aifrykańskie! 


skiego odeszła na wody hiszpańskie, gdzię 
łącznie z krążownikiem „Jawa* ma stano- 
wić ochronę dla żeglugi holenderskiej, a 
w pierwszym rzędzie zająć się uwolnieniem 
parowców ostatnio zatrzymanych przez ma- 
rynarkę powstańczą. 


Rzpliiej przy dźwiękach hymnu narodowego 
złożył na stopniach pałacu  belwederskiego 
wieniec laurowy, przepasany wstęgami o bar- 
wach państwowych. Następnie złożył wieniec 
o barwach orderu Virtuti Militarj marszałek E 
Śmigły-Rydz. Trzeci wieniec od rządu złożył 
premier gen. Sławoi-Składkowski. Obecni 
jednominutowym milczeniem uczeili pamięć 
marszałka J. Piłsudskiego, Po {uroczystości 
złożenia wieńców w sali audiencjonalnej, za- 
mienionej ną kaplicę, odbyła się staraniem 


Śmigły Rydz, a niedługo po tym Prezydent R.j Aleksandry Piłsudskiej, Msza święta za spo- 
P. w otoczeniu członków domu wojskowego | kój duszy marszałka Józefa Piłsudskiego, ce- 


lebrowana przez Ks. Biskupa Gawlinę, 
148100059 FE 


Projekt ustawy 


© konwersii pożyczek w Seimie 


sze czytanie rządowych projektów ustaw o 
dodatkowych kredytach na r. 1935-36 i 1986-37 
Jeden z nich opiewa na 3.745.000 zł, z czego 
3.200.000 na dodatkowe kredyty w zakresie 
emerytur. Pokrycie przewidywane jest ze 
zwiększonych wpływów w dziale monopolu 
spirytusowego. W drugiej ustawie również 
znajdują się sumy, przeznaczone na powię- 
kszenie wydatków w sumie 815.000 zł. 

Referentem ustawy konwersyjrej w Se- 
nacie został ostatecznie sen. Dobaczewski, 
gdyż sen, Heyman-Jarecki zrzekł się refera- 
tu. Komisja senacka ma odbyć w niedzielę 
posiedzenie poświęcone sprawie “konwersji 
pożyczek (Patrz str. TV). 


gp OEE ZZ SA EPT ZZO TEDA (A EE —W (MO 
Kino „PROMIEŃ T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26. 
e E e e a e eaa 
Od piątku dnia 12 marca 1937. — Największy szlagier sezonu. Areydzieło gry. 


Waszyngton, 19. 3. (PAT). Prezydent E! 


miast w roku 1946. Postanowiono powołać 
specjalną komisję dla załatwienia szczegó” 
łów nowego programu niepodległości 1 usta 
lenia podstaw przyszłego układu handlowe- 
go między obu krajami. ra 


Kołchozy nieprzygotowane 
do siewu 


Moskwa, 19. 3. (PAT). ..Orka* doftosi, 
że ani jeden kołchoz w Mohrylowskieł radzie 
wiejskiej nie przygotował się do siewit, na- 
rzędzia nie są wyremontowane, nawóz mie 
wywieziony, nasion brak. Poza tym groźnie 
przedstawia się sytuacja z pogłowiem Kof- 
skim, brak jest paszy, gdyż chłopi na czele 
z przewodniczącym rady wiejskiej i Kałcho- 
zów nakosili siana tylko dla swoich krów, 
nie troszcząc się o inwentarz kolektyw-koł- 
chozu, a wiele łąk pozostawiono nie skosze* 


inych, paszę jesienią i zimą wydawano nie- 


ekonomicznie, a poza tym rozkradano ją. 
Zle karmione konie są chude i niezdolne do 
pracy. Usprawiedliwiając ten stan rzeczy, 
„Orka”* wyjaśnia, że na czele koichozów 
stoją pijacy i nieponie, którymi kieruje wróg 
klasowy. a komuniści patrzą na to wszystko 
bezradnie. "BZU 


Zebrania organizacyjne 
sektoru miejskiego OZN. 


Warszawa, 19. 3. (PAT). Ustalony został 
plan zebrań organizacyjnych organizacji 
miejskiej O. Z. N. na najbliższy okres. 
Plan ten przedstawia się następująca: 
W dniu 4 kwietnia br. — zebranie orga: 


nizacyjne w Krakowie, 5 Kwietnia — 
w Gdyni, 7 kwietnia — we Lwowie, 8 
kwietnia — w Tarnopolu, 9 Kwietnia —+ 


w Stanisławowie. 

Na wszystkie zebrania przybędą z Wear- 
szawy delegaci prezydium organizacji miej: 
skiej O. Z. N. Na zebraniach będą. repre” 
zentowane wszystkie warstwy  tudności 
miejskiej, Która w całym kraju zareagowa- 
ła. „życzliwie na apel konsolidacji naród6- 
wej. ` 


——;0()0:—- : > 


Londyn. 19 marca (PAT), Rząd Unii Po- 
tudniowo- Afrykańskiej przygotowuje obecnie 
szereg zarządzeń, skierowanych przeciwko 
agentom narodowo-socjalistycznym, działaja- 
eym na terenie południowo-zachadniej Afryki, 
, która była dawniej kolonią niemiecką. 

Jak wiadomo, w roku 1934 partia narado- 
wo-sozjalistyczia została rozwiązana na tere 
nie południowo-zachodniej Afryki i wydany 
został zakaz noszenia mundurów i oznak na- 
rodowo-socjalistycznych. 


dekret, w którym udzieli administracji obsza- 
rm południowo-zachodniej Afryki szerokich 
półnomocnictw, celem tępienia naredowego 
socjalizmu, Dekret umożliwi administracji de- 
portowanie agentów, usiłujących szerzyć na- 
rodowy socjalizm. Deportowani nie będą mie- 
li prawa odwołamią się do sądów lub składa- 
nla zeznań. Dekret przewiduje rówmież sura- 
we kary dla obywateli Unii Południowo-Afry- 
kańskiej, skazanych za agitację narodowa-so- 
ofalistyczną. 


PAULA WESSELY najznakomitsza, współczesna artystka europejska w dramacie 
| 66 ia Vi -Film — rożysoria 
„SAM NA SAM“ aniwa  "rtrórnia Vionna- Film — rażyse 


Cedzienie o godz. B pep, w niedziaie o godz. 10 i 12. Pizedstawiónie po eenuck porankowych ,Dazsnioni” 
i „Na zamka Schönbrunn" (Słowik Wlednia) z Martą Epget:h 


ji 


Kredyty na budownictwo mieszkaniowe 


Rząd kapsztacki zamierza obecnie zad Rats o aaan 


Szwajcaria w walce z komunizmem 


Bern, 19. 3. (PAT). Na plenarnym posie- waż siła komunizmu leży w tworzeniu atmo 
dzeniu Rady Narodowej (sejmu) szwajear-| sfery. mogacej w danych warunkach wywo 
skiej. deputowany Musy. b. radea związko. | łać ruchy rewolucyjna, rozszerzające się na 
wy. odczytał tekst interpelacji w sprawie za| cale państwo, jak tego mamy przyklady w 
kazu istnienia partii komunistycznej w| historii ostatnich lat Europr. Mówra jest w 
Szwajcarii. Mówca uzasadnił swój wniosek, posiadaniu danych, z których wynika, iż ko 
jako koniecziość narodową. Komunizm niej memiści szwajcarscy wspierani sa finansowo 
jest jedynie doktryną polityczną, stawia on| z Rosji. Należy również zwalczać propagan- 
żądania, mające na celu całkowite »panowa| dą radiową, którą ze strony komunistycznej 


nie psychologii ludzkiej. Jest on też antyte-| rozwijać zaczęto w ostatnich czasach w 
za chrześcijańskiego pogladu na Świat. Szwajcarii. 


Przeszedłszy do omówienia propagandy 
komunizmu na terenie szwajcarskim, p. Mu. 
sy stwierdził, že szwajcarscy deputowani 
komunistyczni do parlamentu pozostają w 
stosunku bezpośredniej zależności od Mo- 
skwy. Choć liczba członków partii komuni. 
stycznej w Szwajcarii nie jest wysoka, ko 
wynosi 2000 członków, liczba zaś organiza- 
cji pomocniczych wynosi około 50, należy 
czujnie kontrolować ich działalność, ponie- 


nn 


Nowy lot balonem 
do stratosfery 


Warszawa, 19. 3. (Telef). Jak się dowia 
dujemy, w dniach najbliższych odbędzie się 
nowy polski lot balonem do granie strato- 
sfery. Polecieć mają pp: kpt. Burzyńskł 
oraz doc. Jodko.Narkiewicz. 


przyznane miastom przez B. G. K. 


Warszawa 19 marca (PAT). W związku z 
usławą o inwestycjach z funduszów państwo- 
wych w roku 1937 oraz uchwałą komitetu eko 
nomicznego ministrów z dn. 18 stycznia br., 
B. G. K, rozesłał zawiadomienia do komite- 
tów rozbudowy poszczególnych miast o wy- 
sokości gum, przeznaczonych w br, na finan- 
sowanie budownictwa mieszkaniowego, przy 
czym ustalono m. im. następujące kontyngen- 
ty kredyt.: (w tys. zł.) Bialystok 50, Bydgoszez 
150, Częstochowa 50, Gdynia 1.450, Kraków 
300, Lublin 100, Lwów 400, Łódź 700, Poznań 
250. Radom 100, Rzeszów 200, Skarżysko Ka- 
mienna 80, Starachowice 60, Stanisławów 100, 
Tarnopol 50, Toruń 250, Warszawa 3.000. Wil 
no 80 tys, zt, 

Akeja kredytowo-budowiana w roku bież. 
będzie dotyszyła budownietwa domów bloko- 
wych wielomieszkaniowyeh, drobnego budow- 
nietwa mieszkaniowege i remontu większych 
domów, « przeważającej liczbie małych miesz- 
kań, przy czym pożyczki udzielane będa za- 
równo na budowę domów murowanych jak i 
drewnianych, a pierwszeństwo w uzyskaniu 
kredytu będą mieli ci, którzy już w latach 
ubiegłych rozpoczęli budowę domów, a nie 
mogli ich wykończyć z powodu niemożności 


uzyskania pożyczki. Maksymalna wysokość 
kredytu na jeden budynek może wynosić dla 
budownictwa blokowega o kubaturze mini- 
mum 2.500 mtr. sześc. — do wysokości 26 pra 
cent kosztów budowyy, w miastach zań — Gdy 
ni, Poznaniu, Lwowie, Krakowie, Łodzi i War 
szawie — do 30 proe. dla drobnego bndownic 
twa — 4 tys. zł. zaś w wyżej wymienionych 
miastach — 5 tys. zł. na budynek jednomiie- 
szkaniowy. Normy te mogą być podwyższone 
o 50 proc. na każde następnie mieszkanie, z 
tym, że kwota kredytu musi się mieścić naj: 
wyżej w granicach 80 proe, kosztów budowy, 
wysokość kredytu na kapitalne remonty i po- 
lepszenie wyposażenia domów 0 przeważają- 
cej liczbie małych mieszkań wymosić może 
do 75 proe, kosztów remontu. Pożyczki podle. 
gać będą armoriyzacji w okresie da lat 25. 
a przy większych pożyczkach na domy blokea- 
we — na okres nawet dłuższy przy oprocen- 
towaniu 5 i trzy ezwarie proc, a od czasu roz 
noczęcia spłaty — 5 i pół procent, 

Z uwagi na ograniczony termin rozdzialu 
kontyngentów należy jak uajrychlcej wnosić 
podania do komitetów rozbudowy o uchwale- 
nie wniosku pożyczkowago, 
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„GŁÓS NARODU” z dnia 20 marca 1987 


P Bir. 8, 


Nowy organ „Fołksirontu* 


Nie wychodzi już „Dziennik Popularny* | wypełnia lukę powstałą przez zawieszenie 
zwany „organem p. Muszkatenblitać, alboj „Dziennika Popularnego“, 


„organem Fołksfrontnu*. Te pięknie brzmią- 
ce nazwy pochodzą stąd że „Dziennik Po- 
pularny* korzystał z uprzejmej pomocy ft 


nansowej lekarza żydowskiego. p. Mtszka-| kreślaniu 
tenblita, — i że nawoływał całą „demokra-| opadają mię pewne wątpliwości. Mianowi- 
cję“ bez różnicy rasy i wyznania do jedne-| cie: kongres Z. Z. Z. odrzucając akces do 


go „frontu, 


Dziś ten organ prasowy już nie wycho-| z hołdem dla P. Prezydenta i „Głos Po- 
dzi, Rzecz jednak ciekawa, że luka, którą) wszechny* zareklamował ją wielkimi lite- 


tychmiast wypełniona. Wypełnił ją „Głos| pracowników tego pisma, zapewniał opinię, 


suwaniem  „Głosowi Powszechnemu* roli 
organu „Fołksfrontuć.. Oto jest moja wat- 
pliwość! 

Z drugiej jednak strony — przypomnij- 
my, że ten sam „Głos Powszechny“ podno- 
sił takie momenty z kongresu Z. Z Z., jak: 
pozdrowienie dla czerwonej Hiszpani, — 
edśpiewanie „Czerwonego Sztandaru“ przez 
delegatów, eymholiczne podniesienie gaci- 
śniętych kułaków i t. p. A podnosił je z ra- 


BARDZO NAM BĘDZIE MIŁO... 


Ale nie mogę zataić, że przy takim o- 
roli organu p. Moraczewskiego 


0. Z. N. równocześnie uchwalił rezolucję 


żyzny Z. Z. Z.it. p. 


zawieszenie go spowodowało. została na-| rami; p. K. Zakrzewski zaś, jeden zo pie dością i reklamował jako dowody siły, tę- 


Powszechny“, organi (2. Z. Z., kierowany | że „klasowcy* z Z. Z. Z. są „najlepszymi 


przez jp. Jędrzeja Moraczewskiego. Może 
się „Głos Powszechny* obrazi na nas za 
to zestawienie. A może się i nie obrazi. Dziś 
nie można już wiedzieć, 0 co się lewica 
obraża, a co jej jest miłe. 

W każdym razie dobrze będzie przy- 
gwozdzić pewne szczegóły z kampanii pro- 
wadzonej przez Organ p. Moraczewskiego. 


_Z LEWICĄ I Z ŻYDAMI. 


„Głos Powszechny* bardzo zachwalał 
uchwałę kongresu Z. Z. Z., który ze wzglę. 
du na „apolityczność* związków zawodo- 
wych odrzucił wniosek o akces do O. Z. N. 
Należało się więc spodziewać, że organ p. 
Moraczewskiego pójdzie konsekwentnie po 
linii trzymania się zdala od politycznych 
kombinacyj. Stało się jednak inaczej! 

Wystosował naprzód apel do „Klaso- 
wych* związków zawodowych o wspólny 
front z Z. Z. Z., a kiedy się spotkał z odmo- 
wą, — ponowił apel już bardziej sprecyzo- 
wany, rzucił hasło stworzenia „Obozu Zrze- 
szenia Ludowego*, do którego projektował 
wciągriąć wszystkich robotników, pracowni- 
ków umysłowych i chłopów. 

I na tym nie koniect... Świeżo z entu- 
gjazmem powitał tworzenie się „frontu de- 
mokratycznego* wśród żydów. Z radością(!) 
donosi, że do tego „frontu, który zapo- 
czątkowali „fołkiści* (pamiętacie p. Pryła- 
ckiego?) przystępują: syjoniści p. Grynbau- 
ma(!), socjalistyczna „Poałe-Syjon*, a na- 
wet rewolucyjny „Bund“. Poza „frontem” 
pozostaliby tylko syjoniści nacjonalistyczni 
i „klerykali* żydowscy... Tak samo — pisze 
zachwycony „Głos Powszechny“ — jak w 
„społeczeństwie polskim... 

Nie sądzę, bym zrobił „Głosowi Pow- 
szechnemu* krzywdę pisząc, że wypełnia 
lukę spowodowaną zawieszeniem „Dzienni- 
ka Popularnego... Idea „Fołksfrontuć tą- 
czy te dwa dzienniki. 


Nie tylko idea stwarza analogię między 
tymi dwoma dziennikami. Także ł ideoło- 
gja... „Dziennik Popularny“ miał pewne za- 
strzeżenia odnośnie do komunizmu. ale wy- 
soce cenił „zdobycze proletariatu“ w Rosji 
Sowieckiej. To samo stanowisko zajmuje 
„Głos Powszechny”... -- W numerze z 18. 
TIF, pisze dosłownie: 

„Z pelnym szacunkiem patrzymy na 
wysiłki ludzi, kierujących wielkim wy- 
siikiem socjalistycznego budownictwa w 

. Rosji. Ale nie chcemy tej ponurej atmo- 
sfery, jaka niestety towarzyszy wysił- 
kowi mas rosyjskich, które — przy wie. 
lu realnych i bardzo doniosłych zdoby- 
czach — nie uzyskały swobód obywatel- 

skich, nie uzyskały praw człowieka ii 

obywatela“. 

Więc tylko „ponura atmostera*, tyli., 
pozbawienie „swobód obywatelskich w Ro- 
sji zdaniem „Głosu Powszechnego“ zasłngu. 
je na krytykę. Poza tym nie. Więc nie to 
„socjalistyczne budownictwo“, nie program 
komunistyczny, nie szał bezhożniczy, nie 


zniszczenie własności prywatnej nawet W, menty na tle stosunku do OZN... Krakowski 


rolnietwie... 


„Wobec tego nie sądzę, bym robił „Gło-| kiego wydaje ulotki, w których dla pozy- 
Bowi Powszechnemuć (krzywdę pisząc, Że | skania zapewne poparcia władz państwo- 


Ostatecznie więc wątpliwości ustępują 


Przegląd prasy... 


Walki wśród młodzieży i wych dakisrih się po stronie rządu i wy- 
akademickie] fsyła telegramy do marsz. Śmiełego Rydza. 
„A, B. C“, organ jednej ż grup b. ONB, : RASĘ = ań Roe, W organie ZPMD 
występuje przeciw walkom wśród polskiej, Yi wą A. OE 1 m 
młodzieży akademickiej. AE mi że A „Dnia 14 marca 1987 odbyly się obrady 
walki idą po linii pragnień żydów... Może| Prezesów Okręgów ZPMD RP. Przewodni- 
i racja. Ale oto, eo dalej w „A. B. C.“ ozy- czył kol. T. Wrona. Obecnych 16 osób. Re 
tamy: ferat o sytuacji politycznej w Polsce, wje 
„Trudno się dziwić, że w tych warun- tworzonej po ogłoszeniu deklaracji płk. Ko 
kach nastąpiły ponowne zaburzenia na te-|  ©% wygłosił kol. J. Pabis. Wypowiedzi 
renie akademickim. Wydaje się nieszczerej Wszystkich zebranych szły po linii zacho- 
stanowisko „Warszawskiego Dziennika Na] Wania odrębności i samodzielności organi- 
rodowego“, dopatrujące się w zajściach ja.|  ZAcyjnej, dalszego konsekwentnego głosze 
kiegoś momentu rozgrywki, zwłaszcza jeśli nia ideii przebudowy społecznej, wzmocnie 
się weżmie pod uwagę, że w grudniu ub. nia pracy wychowawczej Związku, Poza 
roku zwolennicy tego pisma zorganizowali tym kol. T. Steinherdt omówił „możliwości 
sławetną blokadę, narażając bez żadnej po! konsolidacji młodej lewicy polskiej”, 
trzeby młodzież akademicką na represje je.| W tej sprawie donosi lwowski „Dziennik 
dynie po to, aby „likwidować“ w stolicy | Polski“: 
zresztą bez powodzenia ruch narodowo- „Dotycheżasowy p. o. prezesa Zarządu 
radykalny. Okręgu Związku Polskiej Młodzieży Demo 
Obłudne są wezwania Legionu Młodych kratycznej Ziem południowo-wschodnieh, p. 
i innych organizacji he ri | Adolf Prorok, zrezygnował z zajmowanego 
nawołujące do spokoju i oburzające się naj stanowiska i wystąpił ze Związku. Rezy- 
przeszkadzanie w pracy. Cała obluda tych gnacja owa wiąże się z negatywnym usto- 
wystąpień jaskrawo uwydatnia się, jeśli ze sunkowaniem Zarządu Głównego ZPMD, 
stawić je z prowadzoną przez sanatofołks- Warszawa do deklaracji ideowej płk. Ada- 
front blokadą domu akademickiego w Kra- ma Koca. Również członkowie zarządu O- 
kowie, prowadzoną jedynie po to, ky zwal- kręgu lwowskiego, wiceprezes p. Furtak 
cząć młodzież narodową. Zbigniew oraz szef propagandy p. Szpindor 
Młodzież akademicka rozumie coraz le-|] "Stanisław usunęli się z zajmowanych sta 
piej konieczność nauki, dającej w ręce na- nowisk i wystąpili ze Związku. Za nowym 
rzędzie istotnej walki z całym dzisiejszym stanem rzeczy wypowiedziały się dzisiaj 
systemem. Niestety, spokój na terenie aka- sekieja prowincjonalna ZPMD Stryj, Stani- 
demiekim, umożliwiający tę naukę, nie za- sławów, Rawa Ruska i Buczacz. Nowa. gru 
leży jedynie od niej“, pa rozłamowa dążyć będzie do utworzenia 
Więc od kogo zależy? Nie, a nie z tego nowej orgamizacji grupującej młodzież pol 
wszystkiego nie rozumiemy. , ską wszystkich stanów, opartej w założeniu 


i deklarację płk. Adama Koca“. 
Z. Z. Z. między P. P. 5.a O.Z. N.| 0000). ngama Sota 


z A więc ZPMD czeka rozłam, o ile nie 
„Wieczór Warszawski” pisze o „Kłopo- | skręci do OZN. 
tach ZZZ“. 


„Jest — twierdzi — taktem, żo ZZZ nie |zy 4 OMPEtencja'' Sądów 
wyszedł obronną ręką z trudności, w jakie | Przysięgłych 
go postawiła deklaracja płk. Koca. Sam „Myśl Narodowa“ występuje w obronie 
wniosek o przyłączenie się do tej akcji; Sądów Przysięgłych. M. in. zwalcza robiony 
upadł, zyskawszy ledwo 4 głosy. Tymcza- |! mu zarzut niekompetencji. Zapewnia, że 
sem poszczególne orgamizacje ZZZ, a także „wielka korzyść dla wymiaru sprawie- 


wii R EZ DZ ZZ 


1 na Śląsku, zgłaszają akcesy do organizacji dliwości wypływa z tego faktu, że sąd wy 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. Widać dają ludzie świeży, przystępujący do sprawy 
z tego, że w ZZZ panuje ferment, istnieją z zainteresowaniem i w nieosłabionym po- 
wewnętrzne nieporozumienia j tarcia, które czucia poważnego obowiązku, nie zaś znu- 
się pogłębiły wskutek odmowy PPS do pod dzony rutynista, skłonny, jak wskazuje do- 
jącia rozmów o współdziałanie, Odmowa Świadczenie, do  potępiania w czambuł 
PPS, której się działacze ZZZ-towi nie spo wszystkiego i wszystkich, A ława laików 
dziewali, spowodowała wśród moraczewsz. ma przecież do pomocy i kierunku cały wy- 
czyków konsternację. Corax częściej wyra- kwalifikowany aparat śledztwa, oskarżenia, 
sta przed nimi obawa rozłamu w łonie or- obrony... Jeżeli są warunki takie, że, czy 
gamizacji, tym bardziej, że w tym duchu to w niektórych częściach kraju, Czy to 
działają z jednej strony zwolennicy współ. w zakresie pownych spraw, lub w stosunku 
działania z OZN, a drugiej zwolennicy współ do pewnej części ludności byłoby uznane 
pracy z PPS“, wprowadzenie takich sądów za niewskaza- 
me, to lepiej chyba porobić wyjątki, niż 
pozbawiać cały ogół instytucji, która dob- 
rze swój egzamin zdała i stanowi niewąt- 
pliwy postęp, w wzmacnianiu spójni spo 
ZPMD z okazji blokady Domu Akademic-:  łecznej. Obecne uchwały są cofnięciem się 
1 na drodze rozbudowy instytucji wymiaru 
i . sprawiedliwości", 


Z. P. M. D. przed rozłamem 
Także i w lewicowym „ZPMD* są fer- 


Nieuchronna klęska czerwonych w Hiszpanii 


Jak' jest istotnie w Hiszpanii? Kto zwy- 
cięża: powstańcy, czy też czerwoni? Kiedy 
nastąpi upadek Madrytu. Te i inne pytania 
zadaje sobie niejeden czytelnik gazety, prze 
glądając telegramy o wojnie domowej w 
Hiszpanii. Zniecierpliwiony, że zapowiedzi 
w tytułach, zawierające wróżby bliskich roz 
strzygnięć, nie sprawdzają się, czytelnik 
dziennika albo przestaje interesować się 
sprawą hiszpańską, albo też czyta po kilka 
gazet, by dowiedzieć się czegoś, co by mu 
dało prawdziwy, obraz sytuacji. Lecz wysił- 


ki jego będą daremne. Źródłem codziennych, zdania można by np. sądzić, że właściwie pó 
wieści z frontu hiszpańskiego sa telegramy | stronie gen. Franco nie walczą Hiszpanie, a 
agencyj, podające komunikaty jednej i dru-| jedynie Marokańczycy, „najemnicy włoscy. 
giej strony. Dzienniki zależnie od sympatiij i niemieccy i że wkrótce gen. Franco ponie- 
wyrzucają jedne, zamieszczają inne komuni-| sie kompletną klęskę. 

katy; podają sprawozdania bądź to kores- Tym czasem prawdą jest, że tak po stro- 
pondentów, obserwujących wojne tylko po| nie jednej, jak i po Stronie drugiej są od- 
stronie powstańców, bądź też tylko po stro-| działy cudzoziemskie. Prawdą jest, że po 
nie czerwonej. Prasa umiarkowana mimoj stronie powstańców walczą Włosi oraz 
wszystko stara się dawać wierny wizerunek| Niemcy, ale prawdą jest również, że po stro 
działań wojennych. Inaczej natomiast. czyni| nie czerwonych bije się Brygada Międzyna- 
prasa „fołkstrontowa”. Czytając jej sprawo| rodowa, do której skierowały, ochotników 


patriotami“, Może więc przesadzamy z pod-,i człowiek dochodzi do przekonania, łe nie 


robi krzywdy  „Głosowi Powszechnemu* 
uważając, że dobrze zapełnia lukę, która po 
wstała przez zawieszenie „Dziennika Popu. 
larnego*. Świadczy o tym jego stosunek do 
„socjalistycznego budownictwa w Rosji”, 
i sympatia dla „demokratycznego frontu" 
żydowskiego z rewolucyjną partią „Bundu” 
włącznie. 

Zresztą bardzo nam będzie miło, . gdy 
„Głos Powszechny“ stwierdzi — oczywiście 


nie samym zaprzeczeniem, ale wykładem 
swej ideologii — że nie chce być organem 
„Fołksfrontu”. „ J. P. 


biura werbunkowe jawne i zamaskowane, 
Biura te działały szczególnie we Francji, 
Belgii i Czechosłowacji. 

Wiemy, że po stronie czerwonej są rów- 
nież b. liczni wysłannicy Sowietów. a przede 
wszystkim wojskowi instruktorzy z czerwo. 
nej armii. Ile wynoszą siły tej Brygady Mię 
dzynarodowej na pewno nie wiadomo, po- 
dobnie jak nie wiadomo również. ile wyno- 
szą łączne siły czerwone oraz jakimi siłami 
rozporządzają powstańcy. Na czele Bryga- 
dy Międzynarodowej stał generał Kleber, 
który jest wyższym oficerem sowieckim. 
Bronił on do niedawna Madrytu: obecnie 
jego funkcje pełni niemiecki generał Heinz. 
Po stronie czerwonej bije się najlepiej Bry- 
gada Międzynarodowa, którą postawiono 
oko w oko z oddziałami niemieckimi, wło- 
skimi i Marokańczykami po stronie powstań 
ców. 

Oddziały czerwone złożone z Hiszpanów 
biją się gorzej, są mało zdyscyplinowane, a 
nawet wręcz zanarchizowane. Oto przy- 
kład, podany przez paryski tygodnik „Grin- 
goire“: — Oficer dokonuje przeglądu kom. 
panii. Pięciu milicjantów odpoczywa na zie. 
mi. Nie zwracają oni zupełnie uwagi na roz. 
kaz oficera, by stanęli w szeregu, a na sta. 
nowczą postawę oficera wobee opornycli 
odpowiadają strzałami z rewolwerów, która 
kładą oficera trupem. Tegoż dnia radio FAT 
(Federacja Anarchistyczna Iberyjska) (o- 
głasza wezwanie do oficerów, by postępo- 
wali z miliejantami oględniej, Oczywiście 
takie wezwanie tylko jeszcze bardziej roz- 
zachwala milicjantów.  Bezład fi anarchia 
na froncie, anarchia i terror na tyłach, to 
są płówne przyczyny, które sprawią nie- 
uchronną klęskę czerwonych. Świeżo do- 
niosły telegramy © poważnych i krwawych 
zajściach w Walencji, wywołanych przez 
organizacje arnarcho-syndykalistyczne. — 
W miarę powiększania się klęsk na fron- 
cie, anarchia na tyłach będzie rosła. A z 
każdym dniem na froncie czerwonych jest 
gorzej. Na razie jeszcze zła pogoda para- 
liżuje działania ofensywnie 'wojsk narodo- 
wych, ale przeszkody powodowane przez 
pogodę nie potrwają już długo. 


Niewątpliwie zdobycie Madrytu pociąw 
gnie jeszcze po stronie wojsk narodowych 
wiele ofiar, tym więcej, że gen. Franco, go- 
rący patriota i dzielny żołnierz ale nie nad. 
zwyczajny strategik, zamiast — iak pisze 
Caret w „La Croix“ — wykorzystać mo- 
ment zaskoczenia, gdy siły czerwonych w 
Madrycie były mniejsze i uderzyć całą mo- 
cą na Madryt, poszedł zdobywać Toledo: 
ten jego błąd wykorzystali czerwoni dla 
umocnienia się w Madrycie i zgromadzenia 
tam wielkich zapasów materiału wojenne- 
go, przywiezionego z Sowietów. 


Mimo to położenie czerwonych uważane 
jest za beznadziejne, Świadczy o tym m. i. 
wiadomość, że rząd Walencji Zwrócił się do 
rządów W. Brytanii i Francji z wyraźną 
propozycją udzielenia mu pomocy w walce 
przeciwko gen, Franco i popierającym go 
Niemcom i Włochom wzamian za swobod.- 
ną eksploatację hiszpańskiego Maroka, 
Rząd Walencji w nocie skierowanej do 
Londynu i Paryża miał poczynić aluzje w 
sprawie koncesji terytorialnych na rzecz 
Anglii i Francji w hiszpańskim Marokku 
pod warunkiem, że oba rządy usuną z Ma- 
rokka wojska gen. Franco. Agencja Reute- 
ra potwierdziła wiadomość o tych propozy- 
cjach rządu madryckiego, zaznaczyła jed- 
nak, że zarówno rząd angielski jak i fran- 
cuski z propozycji nie skorzystają. Oczywi- 
ście taka propozycja hadwyrężyła wielce 
antorytet moralny rządu i nie przyczynia 
się do podniesienia zapału w armii. 

Jak brzmię. ostatnie doniesienia, na 
froncie Guadalajary powstańcy gromadzą 
nowo znaczne siły, by zamknąć pierścień, 
otaczający Madryt. Kiedy ten pierścień stę 
zamknie na pewno, trudno powiedzieć. 
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JRióawśki 
Czy rzeczywiście „tylko raz“ 
— Bo żyje się tylko raz, — tylko raz. 
Tak powiedział pan "Wojciech, gdy 
go pan Adam pytał, dlaczego nie chce jes- 
dris samolotem. 


— Żyje się tylko raz, Dlatego.. 


|Trybuna Czytelnika 
O „Feniksie” i... popiołach 


dowanie piętra w kamienicy przy ul. Wielo- 
pole. Taka przyjacielska usługa oczywiście 


Ze sfer kupieckich m. Krakowa piszą | 
nam: Pisał „Głos Narodu“ o słusznym sta- | 


— Filozofia a la Fredro: Szanuj zdro- | qowisku Sejmu w sprawie „Feniksa“; pew- | 


— Nie jesteś tego złonia? 
— Nie! Ja już żyłem pare razy... 


gó należycie, bo jak umrzesz, stracisz ŻY jnie, argumenty słuszne przemawiają za 


+— Czy może w twojej postaci kryje sizi 


okej jakiś radża indyjski z preed 500 
aż 


tym, że „Feniks“ tym razem nie POWIE 


z popiołów, będzie jednak stale przyozda- 
biał Rynek krakowski... Ano, trudno! 


Więc Skarb Państwa nie będzie odpo- 


wiadał za kiepską Kontrolę Państwowego tego kupca. 
Urzędu Kontroli Ubezpieczeń. Bankructwo 


— Ależ nie!.. Tylko widzisz! Raz ży-| „Feniksa" dotknie głównie klientów żydów, 


łem jako niedołężne niemowlę. Po tym ja: 
ko urwipoleć, który bral pięć razy na dzień 
*w skórę za rozerwane spodnie. Po tym, ja- 
ko romantyczny młodzieniaszek, który m- 
sywał sentymentalne poezje. Po tym, jako 
goracy młodzieniec, który chciał ruszyć 2 
posad bryłę świata. Dziś jako człowiek 
dojrzały, który 10 razy oglądnie złotówkę, 
zanim ją wyda, a wierzy już tylko sobie. 
l jeszcze będę żyb jako starzec, któremu 
rosół z kury będzie ciekł po brodzie przy 
jedzeniu... Czyż więc można twierdzić, że 
się żyje tylko raz? 

— No, ja w innym znaczeniu... 

— Mniejsza o to „znaczenie“. Ale po- 
wiedz, czy tylko raz się żyje? 

BAY ARD. 


Mamy dość uniwersytetów! 


Naukowe i artystyczne sfery Torunia 
uchwaliły niedawno rezolucję, domagającą 
się utworzenia w tym mieście uniwersytetu. 
Nie przyganiając Toruniowi trzeba stwier- 
dzić, że jest to ambicja niezdrowa. Istnie- 
jące już dziś uniwersytety nie mogą sobie 
pozwolić na otwarcie wszystkich potrzeb- 
nych, ba! koniecznych dla naszego życia 
naukowego katedr. 

Jak często nie można kupić dodatko- 
wego mikroskopu, sprowadzić zza graniey 
dodatkowej paczki książek. A tu bah! nówy 
uniwersytet — dlatego, że tak Toruniowi 
sie zamarzyło. Co kulturze polskiej da je- 
szcze jeden biedny, bokami robiący z braku 
potrzebnych funduszów, a nawet sił nauko- 
wych uniwersytet. 

A oto inny przykład: Grodno, posiada- 
face kilka doskonałe zaopatrzonych biblio- 
tek. domaga się stworzenia nowej, dużej 
(biblioteki naukowej. Tym czasem tak duże 
ośrodki, jak Baranowicze czy Lida bądź nie 
mają zupełnie bibliotek, bądź posiadają małe 
i nie nie znaczące. Ale Grodno ma ambicje 
szersze, o! wiele szersze. Grodno marzy, by 
u czasem z tej biblioteki wyrósł w Grodnie 
uniwersytet — a trzeba pamiętać, że Gro- 
dno leży zaledwie o sto kilometrów od uni- 
"wersytetu wileńskiego. Ozyż nie są to am- 
bicje szkodliwe? s 

Polsce nie potrzeba nowych uniwersy- 
tetów, Polsce trzeba postawienia uniwersy- 
tetów już istniejących na jak najwyższym 
poziomie. A rozprószenie sił może przy- 
nieść tylko szkodę. 

Piug. 


gdyż oni stanowią większość ubezpieczo- 
nych. Jednakowoż są także katolicy, którzy 
ubezpieczyli się w „Feniksie*; pytanie jed- 
nak czy zaufali oni temu Towarzystwu U- 
bezpieczeniowemu sami, czy też nie są win 
ne jakieś organizacje, które agitowały za 
asekurowaniem się w „Feniksie*? 

Otóż przed part laty Krakowska Kon- 
gregacja Kupiecka zalęcała swym członkom; 
ubezpieczenie się w „Feniksie*. Robiła to 
podobnoś z wdzięczności, za udzielenie jej 
kredytu przez tegoż „Feniksa“ na wybu- 
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<GŁOS NARODU“ z dnia 20 marca 1937 


narazi niejednego na poważną stratę, ale 
spytać można, czy Kongregacja nie mogła 
dostać kredytu w którejś z dwu Kas Osz- 
czędności krakowskich? Sprawa trochę nie 
jasna i cokolwiek 
dziś pośrednio odbija się na skórze niejed- 


przykra, zwłaszcza, że 


J. K. 


Czego oczy nie widzą, © to serce nio boli. 
Siwy włos na skroni sprowadza myśl o starości, ry” 
chłym upadku sił nie tylko u siebie, lecz talrże u bliskich: 
Usuwając tę znaki przydrożne, wskazujące na niedaleki 
konleo naszej wędrówki przez rodość życia, przedłużamy 
ja I sngernjemy aiebie i drugich, że jesteśmy młodzi, 
silni jeszcze | pełni werwy. Przez utrzymywanie pozorów 
młodości przez dłuższy czas, siłą sugestii niejako tę 
młodość i radość uzyskujemy naprawdę i ńa stałe. 
Szampon Henne Stępniewisza, to doskonały środek 
usuwający siwiznę włosów przez mycie tylko, Donabycia 


W DROGERII im. Św. TERESY 


kac. STEFAN BRYŁA 


Kraków, Wiślna 6. Tel. 138-09. 


Przedruk wzbroniony. 


|„Podróż do Ziemi śŚw.*. Wszystkie pracę 
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| Ruecfe wudawniczu 


KS, B. ŁACIAK: „Pompei“, — „Wojna 
żydowska przeciw Rzymianom“, — „Pawel, 
prześladowca, a potem Apostoł P. Jezusa“, 


wydane w Krakowie, w roku 1936. 


Szerszy czytający ogół nie zna nazwi- 
ską autora wymienionych prac, b. probosz- 
cza w podtatrzańskiej Bukowinie. Zmają 
go jednak jako pisarza, pisma kapłańskie 
i kościelne, jako świetnego popularyzatora 
prawd wiecznych i znakomitego pisarza lu 
dowego. Wszystkie te cechy mają także 
wydane ostatnio przez niego książki, 


Autor odnawia w sobie niezatarte przez 
wpływ lat wspomnienia swojej pielgrzymki 
do Ziemi św., lub do Włoch (Pompei). Te 
to wspomnienia i bogate wiadomości 
rzeczowe pochodzące z  przestudiowania 
historycznej literatury tyczącej sią czasów 
Chrystusą Pana i I. w., wypełniają cyto- 
wane książki. Skutkiem tego czytelnik o- 
trzymuje barwny i pociągający obraz wyda- 
rzeń, a równocześnie pogląd historyczny ną 
ich przyczyny i przebieg. 

Te zalety, nadto styl potoczysty i popu- 
larny, sprawiają, że książki Ks. B. Taciaka 
nadają się znakomicie do czytelii ludowych. 


Blaski i cienie konw 


arsji 


polskich pożyczek dolaro: ych 


Rządowy projekt ustawy o konwersji 
zagranicznych, polskich pożyczek dolaro- 
wych jest już przedmiotem narad Izb usta- 
wodawczych. Istota tego projektu, jak wia- 
domo, polega na tym, że rząd proponuje pol 
skim posiadaczom skonwertowanie wymie. 
nionych pożyczek na pożyczkę wewnętrzną, 
oprocentowaną na 4,5 proc., płatną w ciągu 
25 lat od daty jej wypuszczenia, przez czę- 
ściowe umarzanie dwa razy do roku w dro- 
dze losowania obligacyj lub ich skupu z woł 
nej ręki. Konwersją, którą rząd na mocy 
omawianego projektu proponuje posiada- 


czom krajowym polskich pożyczek zagra- 
nicznych, objęte mają być wszystkie pożycz 
ki dolarowe. Projekt przewiduje, iż w przy- 
szłości oferta konwersji może być rozcią- 
gnięta na inne pożyczki, nie dotyczy to je- 
dnak jakichkolwiek papierów emitowanych 
przez rząd na rynku wewnętrznym, a w 
szczególności nie dotyczy 4 proc. premio. 
wej pożyczki dolaroweł t, zw. dolarówki, 
Jak Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, „Kon. 
wersja może być rozszerzona tylko na kilka 
drobnych emisyj zagranicznych, które nie 
znajdują się w ręku szerokiej publiczności” 


Projekt w komisji budżetowej Sejmu 


Powyższy projekt dyskutowany był w 
czwartek na komisji budżetowej Sejmu. Nie 
ulega wątpliwości, iż musiał on wzbudzić za 
strzeżenia, gdyż naqaża posiadaczy poży- 
czek na pewne straty. Już sam referent, po- 
seł Hutten-Czapski, podkreślił ujemne stro- 
ny proponowanej konwersji, kładąc szcze- 
gółny nacisk na fakt osłabienia zaufania 
obywateli do państwa. 

W toku dyskusji wyjaśnień o zasadni. 
czej wadze, udzielił p. wicepremier Kwiat- 
kowski. Stwierdził przede wszystkim, że 
projekt rządowy nie jest ani wynikiem lekce 
ważenia interesów obywateli polskich, ani 
lekceważeniem wagi rozwoju rynku pienięż. 
nego w Połsce, ani wreszcie, w najmniej- 
szym nawet zakresie, nie jest uprzywilejo- 
waniem wierzycieli zagranicznych przed 
krajowymi. P. wicepremier Kwiatkowski 


uważa, że projekt rządowy „jest wyjściem 
najlepszym w istniejącej sytuacji, a dodat- 
nie strony projektowanej ustawy, jego zda- 
niem, są następujące: 

1) wzmocnienie kursu pożyczek, które 
już po ogłoszeniu projektu ustawy, poczę- 
ły. bez ingerencji Skarbu, zwyżkować na 
giełdzie, przy czym na rynku zapanował 
s » 
2) ustawa ułatwi pomyślną konwersję 
wielu zadłużeń zagranicznych przy umiknię. 
cin nowego wstrząsu na rynku wewnętrz- 
nym, 

3) umożliwi skierowanie części oszczęd- 
ności budżetowych na odciążenie rynku 
sztywnego, a tym Samym torować będzie 
drogę do skupu papierów państwowych 
przez instytucje finansowe. 


Wśród rymów 
i asonansów 


K. Alberti — J. Brzękowski — W. Kuglin 
W, Skuza. 


W szeregu tomików poezyj, które uka- 
zały się w ostatnich tygodniach, najbliż- 
szym sercu i wyobraźni czytelnika będzie 
niewątpliwie zbiorek pani Kazimiery Al- 
berti, zatytułowany „Usta Italii“. Większą 
część tego tomiku wypełniają poezje o mia- 
stach włoskich. Są to właściwie pełne 
uwielbienia hymny na cześć piękna i prze- 
szłości tych miast, hymny oparte zawsze 
o jakąś pointe, którą poetka znajduje w hi- 
storii, poezji, sztuce i ludziach renesansu. 
IA cały urok tych wierszy polega na re- 
fleksji, na odbiciu piękna włoskiego w zwier 
ciedle subjektywizmu autorki; stąd więcej 
¿w nich życia, więcej pulsu krwi młodej, 
więcej bczpośredniości zachwytu, niż ma- 
lowniezego nastroja — jak to znajdujemy 
np. w poezjach o Włoszech J. Pietrzyckie- 
go. Jest też w tych „Ustach Italii" wiele 
pięknych i śmiałych metafor, plastycznych 
obrazów i — choć roi się tam od asonan- 
sów — przewija się przez rytmikę wiersza 
p. Alberti dźwięczna melodia słowa. A prze- 
de wszystkim odczuwa się w wierszowa- 
mych obrazach serce poetki, wielkie, go- 
Tace, często entuzjastyczne ukochanie obra- 
zn i życia miast włoskich, oraz artystycz- 
nej prostoty i bezpośredniości w wypowie- 


dzeniu uczuć i wrażeń. Tomik pani Alberti 
powinien wzbogacić polską antologię liryki 
na temat Włoch. 


, Na zakończenie tomiku małującego pię- 
kno architektury włoskiej, złotego słońca 
i błękitu morza —- dała poetka prześliczny, 
pachnący ziemią i chlebem polskim wiersz 
pt. „Powrót do domu“. 


„Ziemio pszeniczna, żytnia, ziemowita, 
od mrozu twarda i słotami zmyta, 
cierpka od wiatru i od nędzy słona — 
co roku deszczem i mgłą mnie witasz — 
ziemio matczyna, rodna, rodzona*, 


Po długich włóczęgach zagranicznych 
wyśpiewała poetka w tej apostrofie przy- 
nalożność serca i duszy swojej do ziemi oj- 
czystej — umiłowanie wszystkiego, co gle- 
ba polska daje polskiemu poecie. 


Tej prostoty i bezpośredniości wrażeń, 
tej siły i tajemnicy liryzmu, narzucających 
czytelnikowi chwilę wzruszeń i podniecają> 
cych wyobraźnię, nie posiadają — nieste- 
ty — wiersze Jana Brzękowskiego pt. „Za- 
ciśnięte dookoła ust“ (Skład główny, Dom 
Książki Polskiej, Warszawa 1986). Albo 
wiersz jest liryką i wzrusza, albo nie wzru- 
Sza — ji liryką nie jest. Wszelka pogoń za 
oryginalnością w stwarzaniu obrazów i me- | 
tafor, przynosi w rezultacie przeładowanie | 
balastem słów, które przeczą największemu 
urokowi liryki — prostocie. Liryka nie zo” | 
si sztuczności. Powinna być bezpośrednią, 
piynac z najszczerszych wzruszeń i — wzru- 
szać, 


„Nie mieszkamy w dłoniach rozwartych, jak 
e [kwiaty 

ale w pokojach wbitych w mierzwę dni - 

na horyzoncie rozpiętym w oczu adriatyk 

pasłeś niepotrzebne sny 

(nigdy, nigdy nie zrozumiesz — 

słowa są jak barwne kule — kule jak 

tez chłodny dotyk...) 

W kożuchu, w czarnej czapie — noe 

krzywdę siała w granatowy przetak 

gdy 7 

jak myosotis — w spracowanej lapie 

oczy twe — gwiazdy zgubione w słocie, 

iskry zgrubiałe w młoty*. 


Wierszom Wincentego Kugliną („Młyny 
Boże“, Kraków 1937) nie można odmówić 
bezpośredniości i prostoty w wypowiadaniu 
wrażeń, myśli i uczuć. Brak im jednak ar- 
tyzmu, któryby poezje Serca i duszy uczy- 
nił dziełem sztuki. Między artystyczną pro- 
stotą a łatwością wypowiedzenia jest gra- 
niea bardzo nieznaczna. Poeta musi ją do- 
strzec — inaczej grozi mu wielkie niebez- 
pieczeństwo: drogi łatwe zbliżają go szyb- 
ko do bezceremonialnego wierszoróbstwą. 
W zbiorku wierszy Wincentego Knuglina 
znajdą się utwory piękne, niektóre świad- 
czą o talencie i poetyczności autora: 


„Tak było wezoraj, jak dzisiaj, 
ta sama bieda pod strzechą — 
ten sam chleb czarny po trudzie, 
ci sami zgarbieni ludzie 

z jednaką zawsze pociechą. 


Czasem wybije grad plony, 


Należy tu podkreślić, że rentowność no- 
wego papieru wynosić będzie ponad 6 proc 
mając na uwadze obecny kurs pożyczek do 
larowych. Na zakończenie swego przemó. 
wienia p. wicepremier podkreślił, i% „świad 
czenia tak w okresie kryzysu, jak i ostatnio 
dla wyjścia na drogę postępującej już po- 
prawy gospodarczej, ponosili prawie wszy- 
scy: rolnicy i przemysłowcy, u , emo 
ryci i robotnicy, Czyż posiadacze polskich 
papierów zagranicznych mogą stać na sta. 
nowisku, że tylko oni mają mieć zabezpie- 
czoną wysoką rentowność wtedy, gdy naje 
biedniejsi ladzie ponosili świadczenia?% 

Komisja uchwaliła projekt ustawy jedna 

myślnie. przyjmując poprawki referenta 
uzgodnione z Ministerstwem, które idą w 
kierunku: 1) ustalenia vstawowo najniższe- 
go kursu, według którego waluta dolarowa 
pożyczek będzie przerachowana na złote. 
Ten kurs najniższy wyniesie: dła pożyczki 
stabilizacyjnej 7.04 zł. za dolara, dla 6 proc. 
pożyczki z r. 1920 — 6 zł, a dla pozosta. 
łych pożyczek 5.2) zł. 
-. 2) posiadacze obligacyj, którzy skonwert 
tują posiadane papiery ua 4 i pół procento- 
wą wewnętrzną państwową pożyczkę z ro 
ku 1937, będą mogli wymienić ją na kon- 
wersyjną pożyczkę zagraniczną, która ewen 
tualnie byłaby emitowana na konwersje dla 
posiadaczy zagranicznych, 

3) czas trwania Konwersji został ustalo. 
ny nie mniej, niż na 12 miesięcy, 

4) maksymalny termin umorzenia nowej 


powódź przymuli i starga; 

i w żalu nieutulony, 

zgłodniały — wyjdziesz w zagony, 
na których rozpacz i skarga”, 


O prostotę w opezji dba Wojciech SKu- 
za. We wstępie do swoich „Fornaliś (Łódź, 
Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa chłopska” 
1937, nakład drugi po konfiskacie) pisze: 
„Chodzi mi o prostotę w wierszu“. I tego 
postulatu przestrzega — co więcej: stara 
się wzbogacić go siłą i bezpośredniością, 
które często nie tylko polegają na plastyce 
słowa, ale 1 na plastyce obrazu: 


„Ja — widzisz — chciałem, jak księżyc 
wyjść ponad noc i zbierać słońca blaski — 
— wsi świecić, myślą po niebie się prężyć, 
i serca ludzkie dłonią, jak mgłą głaskać. 
chciałem po szkołach i księgach, 
wraz z Prometejem rwać z słońca myśl 
Í i [i wiedzę — 
— 1 — oto dziś, jak marnotrawny zrzęda 
wracam na prostą wsi mojej miedzę*. 


deżeli jednak forma — choć nie nowa — 
wierszy p. Skuzy interesuje, to nie zawsze 
można to powiedzieć o ich treści. Trzeba 
pamiętać, że co innego w poezji umiłowanie 
wielkich haseł, załamanie rąk nad dolą i tra 
gedią życia, a co innego jednostronny kąt 
widzenia, który horyzonty poezji zacieśnia. 
A trywialność wyrażeń nie jest ani siłą ani 
prostotą formy. „Fornale* p. Skuzy mają 
więcej elementu opisowego, niż liryczne- 
go — raczej budzą refleksje, niż wzruszają. 


s Nie 


Nr 79 


pożyczki wewnętrznej został skrócony na 
łat 21 (projekt rządowy przewidywał lat 


25), 

5) zapowiedziane przez rząd wyłączenie 
od konwersji 4-procentowej pożyczki dola- 
rowej, t. zw. „dolarówkić zostało wyraźnie 
stwierdzone w tekście mstawy. 


Wnioski 


W tych warunkach sytuacja jest jasna. 
Posiadacze polskich pożyczek dolarowych 
poniosą pewne straty, jednak niewątpliwie 
korzystniej będzie dła nich pożyczkę skon. 
wertować. Tym bardziej, że sprawa ta wiąże 


„GŁOS NARODU" z dnia 20 marca 1987 


„= m 


się bardzo Ściśle z całością spraw finanso- 
wych państwa, a w konsekwencji takie czy 
inne jej załatwienie będzie mieć duży wpływ 
na całokształt życia gospodarczego naszego 
kraju. Wyraźnie o tym pisze prof. A. Krzy- 
żanawski w artykule, ogłoszonym przed kil- 
ku dniami w „Czasie*: 

„Operacja finamsowa. stwierdza, — 
przeprowadzona w New-Yorku. stanowi 
fragment akcji, której właściwe walory 
bedzie możma trafnie ocenić dopiero 
wtedy, gdy zagadnienie konwersji tutej- 


dalszy tok wypadków. | 

Nieuskutecznienie rychło konwersji 
lub jej niewłaściwe ujęcie, doprowadziło 
by do następstw wybitnie uiemnych: 
Wzmocniłoby tendencje przemycania zło 
tych za granicę i tezauryzowania złota 
oraz walut i dewiz. Zmiecheciłoby lud- 
ność do nabywania nowych obligów pań 
stwowych, co musiałoby odbić się wyso-| 
ce ujemnie na rozmiarach rządowej akcji 
inwestycyjnej”. i 
Z tego należy wnioskować, Że za kon- 


Str. B. 


Drożyzna w stolicy 


Zwyżka cen artykułów spożywczych w 
Warszawie, porównując ceny detaliczne z 
marca 1936 r. i 1937 r. i to płacone w spół: 
dzielniach, wykazuje wzrost o 100% za 1 
kg. pietruszki (0,30) i cebuli (0,20), (w na- 
wiasie podajemy ceny z marca 1987 roku), 
66% kapusta sałatkowa (0.50), 60% chleb 
razowy (0.32), o 57% fasola zwyczajna 
(0,55). o 51% maka pszenna krup. (0,65) 
i kasza krakowska (0,94), o 56% mąka 
pszenna I B (0,55), kasza krakowska 4% 


szych cbligów dołarowych zostanie roz-| wersją przemawiają przede wszystkim wzglę (0,98), kasza perłowa. (0,60), marchew (0,12), 
wiązane, ponieważ od niej będzie zależał] dy ogólno-państwowe, z 


Wzmożony eksport 
wyrobów hutniczych w lutym 


Wywóz wyrobów hutnictwa żelaznego 
w lutym rb. wyniósł 25.843 t. wobec 18.694 
t w styczniu rb., wzrósł więc o 7.152 t., 
względnie o 38,3 procent. 

Podkreślić należy zwiększenie się wywo- 
zu szyn o 3.012 t. (do Iranu) oraz rur (rury 
wiertnicze do Indyj Brytyjskich). Jeżeli cho 
dzi © kierunki eksportu, zwiększył się on 
w łutym do następujących krajów: Argen- 
tyny, Holandii, ZSRR, Iranu i Indyj Bry- 
tyjskich. 

Zaznaczyć należy, że eksport w lutym 
rb. jest wyższy niż w lutym lat 1932—1936 
i ustępuje tylko wywozowi w lutym 1934. 


Zniżka na giełdzie paryskiej 


Krwawe zajścia na przedmieściach Pa- 
ryża wywołały reperkusje na giełdzie pary- 
skiej, która na wiadomość o rozruchach za- 
reagowala poważmą zniżką rent, papierów 
państwowych i akcyj prywatnych. Reakcja 
była tym większa, iż po pomyślnym wyniku 
subskrypcji drugiej transzy pożyczki na o- 
bronę narodową, koła giełdowe oczekiwały 
spokoju. niezbędnego dla całkowitej nor- 
malizacji finansów publicznych, jak również 
dla powodzenia wystawy paryskiej. Kurs 
franka doznał również osłabienia. 


Z wydawnictw ekonomicznych 


KU PRZEBUDOWIE GOSPODARCZEJ. 
Pod takim tytułem ukazała się nakła- 
dem tygodnika „Polska Gospodarcza“ ksią- 
żeczka (Warszawa 1987 r., str. 79), na któ- 
rej treść składają sie przemówienia mini- 


strów w sprawie rządowego planu inwesty- | 


crjnego wygłoszone w dn. 5 lutego br. Są 
tam wiec przemówienia wicepremiera Kwiat 
kowskiego (program inwestycyjny), min. 
gen. Kasprzyckiego (inwestycje związane 
z obronnością), min. Ulrycha (inwestycje ko 
munikacyjne), min. Poniatowskiego (inwe- 
stycje rolniczej, min. Romama (elektryfika- 
cja, gazyfikacja, inwestycje morskie), min. 
Kościałkowskiego (inwestycje z Funduszu 


| ża ZEWN) 
Ojciec św. nawołuje cały. Świat 


Ojciec św. — jak donosi PAT — wydał 
we czwartek encyklikę pt. „Divini redem- 
Ptoris", skierowaną przeciwko komunizmo- 
wi i ateizmowi. Encyklika podzielona jest 
na rozdziały i paragraty numerowane i za- 
czyna się stwierdzeniem szczególnie wiet" 
kiego niebezpieczeństwa Komunistycznego, 
stanowiącego groźbę straszną dla wszyst- 
kich narodów, oraz przypomnieniem, że po- 
Brzednicy Ojca świętego, jak i on sam, o- 
strzegali już usilnie wszystkie narody przed 
tym niebezpieczeństwem, które staje się co- 
raz poważniejsze. Powstała stąd koniecz” 
ność wydania nowego dokumentu dla pod 
kreślenia błędów komunizmu i przypomnie- 
nia wszystkim  umysłom  zbawiennych 
prawd, głoszonych przez Kościół. Komu- 
nizm -— stwierdza encyklika — opiera się 
na materialiżźmie absolutnym, zaprzecza 
Wszelkim wartościom duchowym i ograni- 
£za wolność człowieka, wtłaczając go w try 


Na marginesie polsko-niemieckich stosunków handlowych 


„Odmrożono” już 35 mili. zł. w Niemczech 


Zgodnie z zawartą umową bandlową pol 
sklo-niemiecką, rozpoczęło się już „odmraża 
nie“ należności polskich z tytułu opłat za 
tranzyt przez Pomorze. Jak wiadomo, Niem- 
cy zobowiązały się spłacać wspomniane ma- 
leżności, wynoszące około 100 mil. zł.. to- 
warami. Szczegóły tego „odmrażania* przy 
mosi „Gazeta Handlowa“, która pisze: 

Według ostatnich zestawień. o dokona- 
nych w Niemczech zamówieniach na poczet: 
należności tranzytowych za przewóz towa-| 
rów niemieckich przez terytorium polskie | 
do Prus Wschodnich, nastąniło dotychczas 
odmrożenie około 35 mil. zł., ściślej — 34,5 
mil. zł. Zamówienia te o charakterze ściśle 
inwestycyjnym, są dokonywane w Niem- 
czech za pośrednictwem specjałnej komisji 
polskiej, pracującej w Berlinie przy ścisłym 
współudziale radcy handłowego ambasady. 
Układ, zawarty w dmiu 31 sierpnia 1936 r., 
w sprawie sposobu i warunków likwidacji 
zamrożeń tranzytowych w Niemczech, przej 
widuje, że na poczet należności tranzyto- 
wych w wysokości 97 mil. zł., która to kwo- 
tę niemiecki zarząd kolejowy winien jest 
Polskim Kolejom Państwowym. udzielane 
będą przemysłowi niemieckiemu zamówie- 
nia, a cała kwota ma być wyczerpana do 


Pracy). Poza tym zamieszczono 16 tablic, 
które schematycznie obrazują trzy podsta- 
wowe zagadnienia struktury gospodarczej 
kraju związane z człowiekiem, ziemią i jej 
bogactwami oraz z układem gospodarczym 


| przy uruchomieniu dewiz na ich zapłatę. — | 


a EO a | 
Kino „SWIT“ Kraków, ulica Straszewskiego L. 18. (Dom Katolicki). 


GENIALNY MISTRZ TONÓW IGNACY PADEREWSKI 


oraz Charles Farrell i Barbara Greene w arcyfilmie: 


SONATA KSIĘŻYCOWA 


dnia 1 kwietnia 1938 r. 

Zamówienia, udzielane Niemcom z tego 
tytułu, dotyczą wą pierwszej mierze obiek- 
tów i urządzeń o charakterze imwstycyj- 
nym. które na ogół(') nie mogą być dostar 
czone przez przemysł krajowy i których na- 
bycie musiałoby być dokonane gdzieindziej| 


Wobec tego, że wierzyciełem niemieckiego | 
wzędu kolejowego są P. K. P., należności 
za dokonywane w Niemczech zamówienia 
dla potrzeb innych resortów polskich są 
wpłacane polskiemu Zarządowi kolejowe- 
mu. Wspomnieliśmy wyżej, że zamówienia 
te dotyczą głównie urządzeń i maszyn. dla 
inwestycyj publicznych w Polsce. Typowym 
takim zamówieniem, powierzonym przemy- 
słowi niemieckiemu, to dostawa turbin dla 
stacji wudnej, która będzie zbudowana w 
Rożnowie za cenę kilku milionów złotych. 
Ponadto udzielone zostały Niemcom zamó- 
wienia ma maszyny dla prodnkcji precyzyj- 
nej. 

W najbliższym czasie odmrożenie należ- 
ności tranzytowych objąć ma dalsze poważ- 
ne kwoty. a te w związku z zamówieniami, 
o które toczą się w chwili obecnei rokowa- 
nia. 


Ostatnie dni! 


„ROCZNIK POLITYCZNO-GOSPODARCZY 

Ukazał się z druku „Rocznik polityczno- 
gospodarczy 1987 r.“ nakładem Polskiej A- 
gencji Telegraficznej w cenie 15 zł. za eg- 
zemplarz. 


do walki z komunizmem 


by kolektywizmu, Wszelka hierarchia i! 
wszelki autorytet zostaje zniszczony, jak 
również godność i nierozerwalność małżeń- 
stwa. Kobieta zostaje sprofanowana i od- 
cięta od ogniska domowego, oraz opieki nad 
potomstwem. Religia jest określana jako 
opium dla narodu i zwałczana wszelkimi 
środkami. Zaprzecza się też wszelkiej imy-| 
śli o Bogu, a masy łudzi się fałszywym ide- | 
ałem sprawiedliwości i równości oraz wska- 
zuje iluzoryczny obraz polepszania warun- 
ków gospodarczych. Komunizm jest więc 
systemem pełnym błędów i sofizmatów, 
sprzecznych czy to z rozsądkiem, czy z Wo 
lą Bożą. Papież przypomina dalej kraje, w | 
których zakrzewiło się zło komunistyczne, 
a więc Meksyk, Hiszpanię i Rosję, zazna- 
czając jednak, że w żadnym wypadku nie 
chce potępić całości narodów ZSRR, dla któ 
rych żywi szczególnie silne uczucie ojcow- 
skie. 


Odnowić życie chrześcijańskie ! 


_ Druga część encykliki dotyczy prakty- 
Kowania cnót chrześcijańskich, które należy 
przeciwstawić propagandzie ideii komuni- 
stycznej. Ojciec święty przypomina też, że 
wskazania Kościoła dotyczą rówaież dzie- 
dziny gospodarczo-społecznej. Socjalna dok 
tryna kościelna godzi ze sobą prawa i obo- 
wiązki jednych z prawami i obowiązkami 
drugich, jak również autorytet z wolnością, 
godność jednostki z powagą państwa, in- 
dywidualność ludzką z boskim przedstawi- 
cielstwem. Jako Środek do waiki ze złem 
wzywa Ojciec święty wszystkie swoje dzie- 
ci do odnowienia życia chrześcijańskiego, 
gdyż także w krajach chrześcijańskich zbyt 
wiele jest jeszcze takich, którzy katolikami 
są tyiko z imienia. 

Ważnym jest zwłaszcza praktykowanie 


miłosierdzia chrześcijańskiego. Papież ape- 
luje do wszystkich Katolików robotników i 
pracodawców, aby zaprzestali walk i wza- 
jemnych niechęci i złączyli się zwycięsko 
dla wspólnego dobra. Specjalny apel śle 
Pius XI do kapłanów, aby przejęli się zapa- 
łem apostolskim oraz do laików, zorganizo- 
wanych w Akcji Katolickiej, aby poświę-, 
cili się wytężonej propagandzie prawdy i de 
bra. Także Państwo pomagając Kościołowi 
w jego akcji i dając przykład mądrej i roz- 
sądnej administracji, winno złożyć swój wy 
datny udział w walce o zwycięstwo prawdy. 
Państwa powinny więc dołożyć wszelkich 
starań, aby przeszkedzić propagandzie ate- 
istycznej, która podminowuje fundamenty 
porządku na ich terytoriach. Papież zwraca 
się wreszcie do swych dzieci zbłąkanych, 


niesieniu myśli ku Świętemu Józełowi, po- 


H 


które już zostały zarażone złem komuni- 
stycznym i wzywa je, aby wysłuchały gło- 
su Ojca, który je kocha. j 


Encyklika kończy się wezwaniem do pod 


tężnemu protektorowi Kościoła, żywego 
przykładu tej sprawiedliwości chirześcijań- 
skiej, która powinna panować w życiu spo- 
łecznym. 

— 0-90 


Akcja religijna w Sowietach 


Czasopismo moskiewskie „Za komunisti- 
czeskoje proswieszczenje* donosi. że akcja 
amtyreligijna w szkołach wiejskich obwodu 
woronezkiego została zarzucona. natomiast 
daje się zauważyć ożywienie akcii religij- 
nej. Duchowni prawosławni rozwijają, dzia- 
łalność w dziedzinie interpretacji 124 art. 
nowej konstytucji o swobodzie religijnej, 
starając się pozyskać ludność dla cerkwi. 
Wielu uczniów uczęszcza do cerkwi, bierze 
czynny udział w mahożeństwach i wykonuje 
praktyki religijne, modli się i zachowuje po 
sty. Podobnie rzecz się ma z propagandą 
antyreligijną w szkołach rejonu suchinicze. 
skiego. W obwodzie zachodnim duchowień- 
stwo wywiera tam wpływ nie tylko na tezą 
cą się młodzież, lecz i nauczycieli, którzy 
uczęszczają do cerkwi i wykonują praktyki 
religijne. Dziennik podaje charakterystycz- 
ny przykład stosunku mauczycieli do propa- 
ganty antyreligijnej w szkołach. Nauczyciel 
ka Kolechnikowa ze szkoły wiejskiej w Kle 
szowie została wezwana przez komisję atel. 
styczną celem udzielenia wyjaśnień w spra- 
wie akcji antyreligijnej wśród młodzieży. 
Gdy komisja wyraziła chęć zwiedzenia szko 
ły, nauczycielka zatelefonowała do męża, by, 
postarał się o to, aby dzieci pozdejmowały 
medaliki z szyi. 


l 
J 
| 


o 35% chleh żytni (0,88), o 25% ziemniaki 
(0,10), ser biał. (1,00), o 11% kiełbasa zwy” 
czajna (2.00), smalec (2.00), o 7% słonina 
(1.50). mleko na miarę za 1 litr o 25% 
(0.25). 


Szewcy warszawscy znowu strajkują 


Pertraktacje między pracownikami szew 
skimi a pracodawcami I i II kategorii, o któ 
rych wczoraj pisaliśmy, nie dały żadnego 
rezultatu, wobec czego w przeszło 76 fir- 
mach w Warszawie wybuch! na nowo strajk 
okupacyjny. 

PRZESYŁANIE PACZEK 

W OKRESIE PRZEDŚWIATECZNYM 

W związku z nadchodzącymi świętami Wielkiej 
Nocy, Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów przy- 
pomina P. T. Publiczności o potrzebie wcześniej. 
szego wysyłania paczek w okresie przedświątecz. 
nym, jeżeli mają one dejść do rąk odbiorców 
przed świętami 

Paczki bowiem nadesłane w ostatnich dwóch 
dniach przed Świętami do dalszych miejscowo- 
ści moga z powodu wzmożonego ruchu przed- 
pieeo dojść do rąk odbiorców po Świę” 
tach, 

Równocześnie zwraca się uwagę na Kkoniecz- 
ność należytego opakowania paczek. chroniące- 
go zawartość przed uszkodzeniem lub zaginię- 
ciem oraz na konieczność używania tam, gdzie 
zachodzi tego potrzeba dostatecznie mocnych cho» 
rągiewek adresowych. 


Ceny giełdowe zboża 


Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowie 
notowano w piątek, dnia 19 marca br. następująca 


ceny: 
ZBOŻA. 


Pszenica 80 proc. ziarn. szklist. 30.25-30.50 
Pszenica dworska czerw. stand. 29.50—-29,75 
Pszenica dworska biała stand. 29.25—28,75 
Pszenica targowa stand. 29.00—29.25 
Żyto dworskie stand. 24.75—25.00 
Żyto targowe 24,50—24.75 
Owies dworski stand. niezadeszcz.  24.75—25.00 
Owies dworski stand lekko zadeszez. 28.00—283,50 
Owies targowy 22,50-—22.75 
Jęczmień dworski stand. 24.00—25,50 


Jęczmień targowy 23,25—23.50 
ARTYKUŁY PASTEWNE. 


Makuchy lniane 27,50—28.00 
Śrut rzepakowy ekstrah. 35.86 proc. 18.50—19.00 


Soja śrut około 44-45 proc. 27.50—28.50 
Soja Śrut ok. 44-45 proc. 27.50—28.50 
Siano słodkie 6,00—7,00 
Siano średnie 5.00—5.50 
Siano kwaśne 3.75—4.25 
Pótraw 4,00—5,00 
Koniczyna pastewna 7.50—8.50 
Słoma długa 3.75—4.25 
Ziemniaki stołowe 5.00—5.25 
Otręby żytnie stand. 15.50—16.00 
Otręby pszenne słand. 15.50—16.00 


PRZETWORY MBŁYN waka si 
Mąka pszen. gat. I wyciąg 0-20 proc. 47. 48.26 
Mąka psz. g. LA st. wym. 0-45 proc. 45.75—46,25 
Mąka psz. g. IB st. wym. 0-55 proc. 44.75—45.25 
Maka psz. g. IC st. wym. 0-60 proc. 42,75—48,25 
Maka psz. g. ID st. wym. 0-65 proc. 40,75—41,25 


ka psz. g. IID st, wym. 45-65 proe. 38.75—39.25 
| Maka A 5 IIE st, wym. 55-65 proc. 36.50—37.00 
Mąka IIG st. wym. 60-65 proc. 84.25—34.75 
Mąka IIIA sł. wym. 65-76 proc. 29.25—30.25 
Malka IIIB st. wym. 70—75 proc. 28.50-—24.50 
Mąka pastewna 19.25—19.75 

aka razową 0-95 proce. 34.00—84.50 


Mąka Żytnia okręgu Krakowskiego. 


I gatunek st. wym. 0-50 proce. 37.00—37,26 
I gatunek st. wym. 0-65 proc. 36.00—36.25 
Maka razowa 0-95 proc. 29.00—20.50 


Mąka żytnia okregu Poznańskiego. 


I gatunek st. wym. 0-50 proc. 37.00—37.50 
I gatunek st. wym. 0-65 proc. 36.25—36.50 
II gatunek st. wym. 50-65 proc. 28.50— 29.00 
Perłówka 0-000 48.50—50.50 
Pęcak fabryczny z workiem 35.00—388.00 
Pęcak chłopski bez worka 31.50-32.00 
Siekanka jęczm. fabr. z workiem 35.00—-36.00 
Siekanka jęczm. chłopska bez worka 32.50—88.00 
Kasza jaglana fabryczna 40.00—42.00 
Kasza jaglana chłopska 34.00—85.00 
Kasza tatarczana cała 54.00—57.00 
Kasza tatarczana łamana 52.00—55.00 


Tendencja silniejsza, podaż i dowozy lokalne 
małe. | 


Otwarcie wystawy polskiej prasy 
wojskowej w Warszawie 


— We czwartek odbyło się w Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie otwarcie wy 
stawy polskiej prasy wojskowej (oraz treści 
pokrewnej) zorganizowanej dla uczczenia 
marsz. Edwarda Śmiełego-Rvdza przez zwią- 
zek oficerów rezerwy, w t5-lecie istnienia 
związku. Inauguracji wystawy dokonał pre- 
zes zarządu głównego federacji P. Z. 0. O. 
gen. dr R. Górecki. Eksponaty wystawy, w 
postaci oryginalnych numerów czasopism | 
periodyków wojskowych, umieszezone na tk 
sprzętów wojebnych swej epoki, przedsta- 
wiają się okazale i dają pełny obraz ewolucji 
polskiej myśli wojskowej na przestrzeni 
kilku ubiegłych wieków. 


Sir. 0. 


Dokoła rozwodu p. Simpson | 


Przed trybunałem rozwodowym w Lon. 
-dynie odbędzie się w piątek pod przewod- 
nictwem sir Boyd Merriman rozprawa w pro 
cesie p. Wallis Simpson. Zdaniem prawni-, 
ków, z inicjatywą tej rozprawy wystąpił pro 
kurator królewski, który w tego rodzaju. 
sprawach zwraca się do trybunału o wypo-, 
wiedzenie się co do wartości informacyj, ze 
branych o elementach sprawy już osądzonej 
a mogących wpłynąć na zmianę wyroku. —. 
Jak wiadomo, w sprawie p. Simpson sędzia 
Ipswich wydał zawieszający wyrok rozwo- 
dowy, zwany w Anglii pod nazwą dekretu 
„Nisi“. W ramach tej procedury, rozwód 
staje się rzeczywisty po upływie 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia wyroku pod warunkiem, 
Że w okresie tym prokurator nie wznowi 
sprawy. Sędzia Ipswich wydał wyrok 27 
pażdziernika 1986 r. 


— 


TOREBKI 


nowości 

Necesery — Manicur — Teki na akta 
Kufry — Walizy — 
rośnice — Portmonetki 


C 
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DAMSKIE 


Portfele — Pape- 


KRA KÓW, 


ul. Fioriańska 17. 
Telefon 172-68. 


700 dzieci zgineło pod gruzami szkoły 


Całe Stany Zjednoczone wstrząśnięte są 
wiadomością o katastrofie w miateczku New 
London w stanie Texas. New London jest 
to mała miejscowość, położona w samym 
środku bogatego okręgu naftowego. Wy- 
huch nastąpił we czwartek w luksusowyin 
gmachu szkolnym, przeznaczonym dla dzie- 
ci inżynierów i robotników, zatrudnionych 
w miejscowym przemyśle naftowym, w labo 
ratorium chemicznym. Skutki eksplozji były 
straszne. Znaczna część budynku szkolnego 
runęła, grzebiąc pod gruzami wszystkich 
uczniów i nauczyciela, znajdujących się w 
klasach. Bezpośrednio po wybuchu gmach 
stanął w płomieniach, uniemożliwiając ratu- 
nek. Do szkoły uczęszczały dzieci cd lat 8 
do 15. 


Na wiadomość o katastrofie gubernator 
wysłał do New London wszystkie oddziały 
wojska, jakie posiadał do dyspozycji. Nad 
usuwaniem gruzów pracuje tysiąc robątni* 
ków i policjantów oraz weteranów wojsko- 
wych. Na razie nie można jeszcze ustalić do- 
Kładnie liczby ofiar, gdyż co chwilę wydo- 
bywa się spod gruzów nowe zwłoki dzieci. 
Przypuszczają, że katastrofa pociągnęła za 
sobą 700 ofiar. < 

Do New London wysłano samoloty z le- 


karzami,  sanitariuszami i lekarstwami. 
W okolicy 

ZAREKWIROWANO WSZYSTKIE 

SAMOCHODY DLA PRZEWOZU 

RANNYCH. 

Wkrótce po wybuchu wokół szkoły wytwo 
rzyły się zatory samochodów, tak że lekarze 
mieli uniemożliwiony dostęp. Wracające 
z miejsca katastroty samochody zatrzymy- 
wane były przez półprzytomnych z rozpaczy 
rodziców, poszukujących zwłok swych dzie- 
ci. Wiele rodzin straciło w wypadku po dwo 
je i troje dzieci. Naoczni świadkowie opowia 
dają o rozdzierających scenach, jakie się 
odbywają. Matki niejednokrotnie rozpoznają 
w tych samych zwłokach swoje dzieci. Do- 
tychczas tylko troje dzieci wydobyto z cięż 
kimi obrażeniami, lecz jeszcze dające oznaki 
życia. Gubernator stanu Texas 


BYŁ ZMUSZONY OGŁOSIĆ W MIEŚCIE 
STAN OBLĘŻENIA. 

gdyż mimo wysłania na miejsce katastroty 
licznych oddziałów wojska i policji, w New 
London panuje podniecenie. Rozpacz rodzi- 
ców uie ma granic. Nad matkami roztoczono 
opiekę, gdyż obawiano się, że wiele z nich 
popełni samobójstwo. 


Z całej Ameryki napływają datki na 


rzecz ofiar katastrofy. W stanie Texas pa- 
nuje żałoba. Odwołano wszystkie widowiska 
i zabawy. 

Władze przystąpiły już do szczegółowe” 
go śledztwa celem ustalenia, co było właś 
ciwą przyczyną okropnej katastrofy. Dotych 
czas panuje przekonanie, że wybuch, który 
nastąpił na 5 minut przed zakończeniem 
nauki, został spowodowany nagromadze 
niem się gazów w piwnicy. Szkoła była opa 
lana gazem ziemnym, sprowadzanym rurami 
z niedaleko położonych pól naftowych. Praw 
dopodobnie więc jedna z rur pękła, z nie- 
wyjaśnionej dotychczas przyczyny, co się 
stało powodem katastrofy. Wobec dokona- 
nego spustoszenia, 


DOKŁADNA PRZYCZYNA WYBUCHU 
BĘDZIE BARDZO TRUDNĄ DO 
SPRAWDZENIA. 


Według relacji naocznych świadków dach 
budynku szkolnego wyleciał nagle w powie- 
trze, a później opadł ņa budynek, który 
równocześnie zawalił się. 


Do New London ze wszystkich więk- 
szych miast amerykańskich udali się samo- 
lotami dziennikarze. Radio i prasa podają 
wstrząsające szczegóły katastrofy. 


Z kraju i ze świata Zamachy bombowe na Arabów 
w Jerozolimie nie ustają 


KLĘSKA „FOŁKSFRONTU* W WYBO- 
RACH AKADEMICKICH W WILNIE. We 
czwartek odbyły się w Wilnie wybory do 
zarządu Bratniej Pomocy Pol. Mł. Akademie 
kiej. „Lista narodowa“ nr 1 uzyskała 411 
głosów i w rezultacie tego 18 mandatów, li- 
sta zaś nr 2 młodzieży lewicowej 132 głosy, 
6 mandatów. 

MARSZ. RYDZ-ŚMIGŁY HONOROWYM 
DOKTOREM U. S. B. Marszałek Rydz-Śmi- 
gły przyjął delegację Uniwersytetu Stefana 
iBatorego w Wilnie, która prosiła go o przy- 
ijęcie godności doktora honorowego, nadanej 
przez wydział lekarski. Marszałek przyjął 
godność i obiecał przyjechać na uroczystą 
promocję w dniu 19 kwietnia. 


NAPADLI I POBILI CZŁONKÓW AKCJI 
KATOL. W Sadzie Grodzkim w Limanowej 
odbyła się rozprawa przeciwko St. Wątrobie 
4 towarzyszom o napaść i pobicie członków 
„Akoeji Katolickiej” z Przybyszowej w sierp- 
niu ub. r., wracających ze zlotu w Limano- 
wej. Skazani zostali: St. Wątroba z Mordar- 
ki na 5 tygodni aresztu, J. Marcisz na 3 ty- 
godnie, W, Mruk na 3 tygodnie, A. Poręba, 
Ær. Marcisz i J. Wątroba z braku dowodów 
zostali uniewinnieni. 


SPRAWA MŚCIWEGO PODPALACZA 
PRZED SĄDEM APEL. Sąd Apel. w Kato- 
wicach rozpatrywał sprawę odwoławczą Zdzi 
sława Byczka, bez stałego miejsca zamiesz- 
kania. Był on sprawcą tragedii z dnia 13. 9. 
ub. r kiedy to spłonęła stodoła, należąca 
do kopalni „Katowice“, w której tragiczną 
śmiercią zginęło 18 bezdomnych, paląc się 
w niej żywcem. Byczek z zemsty za niewpu- 
szczenie go na nocleg do stodoły. podpalił 
ją. W pierwszej instaneji podpalacz skazany 
został na 7 lat więzienia, Obecnie Sąd Apel. 
przyjął okoliczności łagodzące i obniżył mu 
karę do lat czterech. 


PAROWÓZ WYRZUCONY Z SZYN 
PRZEZ AUTOBUS. Na 8 kilometrze od Ko- 
mienie koło Kiele nastąpiło zderzenie auto- 
busu pasażerskiego, jadącego od strony Ra- 
domia, z parowozem kolejki wąskotorowej. 
W wyniku zderzenia parowóz został wyrzU- 
cony 5 szyn, autobus zaś doznał zniszczenia 
chłodnicy, 2 pasażerów zostało rannych. 


Wskutek wzmożenia się. w ostatnich 
dniach aktów terroru, administracja Pale- 
styny zarządziła ponownie stan nadzwy- 
czajny w Jerozolimie w godzinach nocnych 
od 19 do 5 rano. Zarządzenie to weszło w 
życie w piątek wieczorem, We czwartek za- 
notowano kilka wypadków rzucenia bomb 
w żydowskiej i arabskiej dzielnicy Jerozo- 
limy. Grupa Arabów, udających się do pra 
cy była ostrzeliwana z ukrycia, przez nie- 
znanych sprawców, przy czym raniono jed- 
nego Araba. Na najruchliwszym placu Je- 


zw. Skwerze Syjońskim, wybuchła bomba, 
raniąc 16 osób, w tym czworo dzieci. Stan 
dwóch osób budzi poważne obawy. Wędług 
zeznań żołnierza, który był świadkiem za- 
machu, bombę rzucono z dachu sąsiedniego 
domu. W godzinach wieczornych do pew- 
nej kawiarni arabskiej rzucono dwie bom- 
by, które raniły siedzących w niej siedmiu 
Arabów. Świadkowie zeznają, że bombę rzu 


cono z przejeźdżającego samochodu. Podob- 


nego zamachu dokonano w innej kawiarni 
arabskiej na przedmieściach, gdzie 4 osoby 


rozolimyv, w samym centrum miasta, na t.odniosło rany. 


Ambona Polska wobec rocznicy Skargi 


września 1936 r. 


z dziedziny wymowy 
GUTOWSKI I. W., Źródło wody żywej 


Polacy na kresach 
południowo-wschodnich 


Polacy na kresach nie mając kościołów 
abrządku łacińskiego narażeni są na wpły- 
wy ukraińizmu. Z tego wzgledu w Przemy- 
ślu powstało Towarzystwe Rozwoju Ziem 


Wschodnich, które ma za zadanie chronić Po 


laków od wynarodowienia się, zbierać ofia- 
ry na budujące się tam 27 świątyń dla Pola 
ków. Do tego wielkiego dzieła winno przy- 
łożyć ofiarną rękę całe społeczeństwo kato- 
lickie. Ofiary choćby skromne można prze- 
syłać pod adresem: Przemyśl, ul. Katedral- 
na 1, m. 3. Zarząd Okręgu Towarzystwa Roz 
wioju Ziem Wschodnich w Przemyślu. 


KMomości teologiczne! 


kursu homiletycznego odbytego w Krakowie dnia 9— 11 


BUKRABA Bp., List pasterski o prawdzimym obliczu bolszewizmu „ 
GANTKOWSKI P. Dr., Technika żywej mowy — Cykl wykładów 


— Dziennik podróży do Ziemi 


Świętej i na Wschód R. P. 1934 „ 8— 
MILIK Fr. Obrzydło nam życie w Rosji a —.80 
PIROŻYŃSKI M. O., Zakony męskie w Polsce an 6— 
STARODWORSKI A., Katolicyzm a komunizm » —.50 


poleca 


Księgarnia Krakowska — Kraków, ulica św. Krzyża 13 


— (1536—1936). Pamiętnik 


+» 2,20 


Dom P. W. i W. F. 
stanie w centrum Limanowej 


Rada miejska w Linanowej na posie- 
dzeniu odbytym dnia 16 bm. z okazji imie- 
nin marsz. Edwarda Śmięłego Rydza, chcące 
się przyczynić do podniesienia obronności 
Państwa, a mając na względzie fizyczny i 
moralny rozwój młodzieży uchwaliła przy. 
czynić się do budowy Domu Powiatowego 
Komitetu Przysposobienia Wojskowego 
Wychowania Fizycznego w Limanowej przez 
ofiarowanie gruntu pod tą budowę wartości 
18.000 zł Grunt ten mieści się w centrum 
miasta Limanowej obok drogi państwowej 
Limanowa — Nowy Sącz. 


Nr 70 


Stan zdrowia Ojca Św. 


__W dniu 17 bm. Ojciec św. udzielił poslu- 
chania powracającemu z Manili do Belgii bi- 
skupowi Namur, ks. Tomaszowi Hyelen, któ 
ry, jako przewodniczący stałej komisji mie- 
dzynarodowych Kongresów eucharystycz- 
nych, złożył przy tej okazji krótkie sprawo- 
zdanie o ostatnim kongresie. Ks. biskup 
Heylen twierdzi, że znalazł Ojca św. w do- 
skonałym stanie zdrowia, zadowolonego z 


|| odzyskanych sił i choć wychudłego, jednak 


nigdy tak ożywionego gorącym pragnieniem 
coraz większej pracy dla Kościoła. Zgadza 
się to z opinią O. Gemelliego, który po po- 
słuchaniu u Ojca św. ponownie jako lekarz 
stwierdził, iż rekonwalescencja Najwyższego 
Pasterza ma przebieg: jak najlepszy. Potwier 
dza to także zachowanie się Ojca éw., któ- 
ry po posiedzeniu św. Kongregacji Obrzę” 
dów w sprawie cudów błog. Andrzeja Bo- 
boli we wtorek w rozmowie prywatnej z 
kardynałami podkreślił swoją radość z po” 
wodu powrotu sił, co pozwoliło na powzię” 
cie decyzji osobistego uczestniczenia w uro 
czystościach wielkanocnych w bazylice św, 
Piotra. 


— C04 =- 


Radio 


AUDYCJA O PIELGRZYMKACH NA 
JASNĄ GÓRĘ. W okresie przedświątecz- 
bym wznowiona zostanie dla naszych roda 
ków na obczyźnie audycja poświęcona Ja- 
snej Górze. Opracowana w formie nastro- 
jowego słuchowiska, przedstawi tradycyj” 
ną pielgrzymkę do Częstochowy, zdążającą 
przy dźwiękach pieśni religijnych do klasz- 
toru Jasnogórskiego.  Omówiona zostanie 
również rola, którą klasztor ten odegrał w 
historii naszego kraju. Audycja ta w opra” 
cowaniu J. Koniecznej-Nadratowskiej nadar 
na zostanie dnia 20 marca o godz. 19. 


MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKI W RADIO. 
W sobotę, dnia 20 bm. o godz. 18,50, min. 
prof. W. Świętosławski wygłosi przez radio 
przemówienie pt. „W jakiej szkole kształcić 
młodzież po ukończeniu gimnazjum“. Prze 
mówienie min. Świętosławskiego wiąże się 
ze sprawą organizacji liceów, które powsta- 
ną z początkiem przyszłego roku szkolnego, 
a więc od jesieni rb., i dzielić się będą na 
ogólnokształcące, pedagogiczne i zawodowe. 
Przemówienie p. ministra, transmitowane 
przez wszystkie rozgłośnie polskie, zapoczą 
kuje specjalny cykl odczytów radiowych 
dla młodzieży. Cykl ten rozpocznie się w 
piątek, dnia 9 kwietnia i nadawany będzia 
stale w poniedziałki i piątki o godz. 17,00. 


TRANSMISJA Z PARYŻA UROCZY- 
STOŚCI PRZENIESIENIA PROCHÓW. 
MARSZAŁKA FOCHA. W sobotę, dnia 20 
bm. odbywać się będzie w Paryżu uroczy” 
stość przeniesienia prochów marsz. Francji 
i Polski, gen. Ferdynanda Focha do Pałacu 
Inwalidów. P. Radio organizuje transmisję 
tej uroczystości. Transmisja oraz reportaż 
rozpoczną się o godz. 18.00. 


Programy stacyj radiowych 
NIEDZIELA 21 MARCA 1937. 


Program ogólnopolski: Godz. 8.00 Sygnał cza 
su i pieśń; 8.03 Gazetka rolnicza; 8,18 Progrą- 
my lokalne; 8.50 Dziennik poranny; 9.00 Trans- 
misja nabożeństwa z Katedry św. Stanisława Ko- 
stki w Łodzi; 10.30 Chór; 11.05 „Udział Polski 
w dziele misyjnym“ — pogadanka; 11.15 Pro- 
gramy lokalne; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa; 12.03 Poranek muzyczny: 18,00 Pró- 
gramy lokalne; 14.00 Reportaż z Życia, 14.80 W 
pierwszy dzień wiosny — Mała Ork. P. R.; 15.80 
Audycja dla wsi; 16.00 Programy lokalne; 16.80 
Teatr Wyobraźni nada słuchowisko p. t.: Prze- 
dziwny rycerz don Kichot z Manczy; 17.20 Pro- 
gramy lokalne; 17.50 Pogadanka aktualna: 18.00 
Transmisja koncertu muzyki pasyjnej; 18.45 Poe- 
zja Zmartwychwstania — szkice literacki; 19.00 
„Parsifal“ I i II obraz misterium muzycznego; 
2050 Przegląd polityczny; 21.00 Dziennik wje- 
czorny; 21.10 „Amor w zalotach“ skecz; 21.40 
Recital muz.; 22.15 Wiadomości sportowe; 22.380 
Programy lokalne; 22.85 Ostatnie wiadomości 
dziennike wieozornego; 22.48 „Parsifal“ HI 
obraz. 

Kraków, godz. 8.18 Muzyka z plyt; 8.25 Po- 
gadanka dla rolników — „Prawo minimum w 
praktyczwym zastosowaniu“; 8.40 Muzyka z płyt; 
11.15 Muzyka z płyt; 18.00 Polskie widowiska pa 
syjne — pogadanka; 16.00 Koncert reklamowy; 
16.25 Program na dzień następny; 17.20 Muzyka 
z płyt: 22.80 Lokalne wiadomości sportowe; 


Lwów, godz. 8.18 Muzyka z płyt; 8.25 „Orga- 
nizacja spędów drobiowych“ — pogadanka; 8.40 
Muzyka z płyt; 8.45 Program na dzień bieżący; 
1115 Muzyka rozrywkowa z płyt; 18.60 Przegląd 
filmowy; 16.00 Koncert reklamowy; 16.15 Mu- 
zyka z płyt, 17.20 Koncert mieszany: 22.80 Wia- 
domości sportowe; 


Warszawa, godz. 8.18 Audycja dla wsi; 11.15 
Muzyka rozrywkowa z plyt; 13.00 Przegląd tea- 


— 


;tralny; 16.00 Koncert reklamowy 16.25 Prògram 


na jutro; 17.20 Koncert solistów z płyt; 22.30 Wia 
doniości sportowe lokalne. 


Katowice, godz. 6.00 Surmy Śląskie; 16.13 Mu 
zyka z płyt; 8.18 „Pogadanka dla hodowców dro- 
biu“; 8.30 Koncert życzeń; 11.15 Muzyka z płyt; 
18.00 „Co słychać na Ślasku*; 16.00 Koncert rekla 
mowy; 16.80 „O obowiązku pracy społecznej — 
pogadanka; 17.20 Koncert; 
sportowe lokalne; 


22.80 Wiadomości 
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„OGŁOS NARODU" z 


ielka debata szkolna na Radzie 


dnia 20 marca 1937 


89 uczniów w klasie w szkole krakowskiej! | 


- Rada Miejska w Krakowie jest pewnego 
rodzaju małym parlamentem. Mówi się więc 
na jej zebraniach nie tylko o sprawach ściśle 
z miastem związanych, ale wiele uwagi po- 
święca się również zagadnieniom ogólnym. 
Jednym z bardzo ważnych zagadnień, któwe 
wyczprpująco omówione zostały na sesji 
budżetowej Rady M. była 


sprawa szkolnictwa. 


Poruszył ją radny dr Rozmarynowicz w źró- 
dłowym referacie, którego członkowie Rady 
woysłąchali z wielkim zainteresowaniem. 

'<Sensacją zeszłorocznego budżetu — mó- 
wil dr.Rozmarynowicz — było przeznacze- 
mispemnych kwot ma budowę nowych szkół, 
czego w Krakowie od dawna nie czyniono. 
Był to moment zwrotny. W budżecie tego- 
rocznym. na budową i przebudowę szkół pre- 
liminowano 540.000 z. W związku z tym 
mowca zajął się 


obecnym stanem szkolnictwa powszechnego 
na terenie miasta. 


Według zestawień statystycznych na rok 
1936. mamy w Krakowie szkół publicznych 
powszechnych 43, prywatnych 15, specjal- 
ny 2 (dla niedorozwiniętych umysłowo i dla 
głuchoniemych). Ogółem uczęszcza do szkół 
publicznych 20.105 uczniów (378 izb szkol- 
mych) do szkół prywatnych 2.177 uczniów, 
(101 izb szkolnych) oraz do szkół specjał- 
nych 370 uczniów (18 izb szkolnych). Zacho 
dzi pytanie: Ile i jakich szkół posiadają po- 
szczególne dzielnice? 
> =A więc: dz. I. Śródmieście posiada 2 szko 
fy żeńskie publiczne, 3 prywatne żeńskie, 
oraz 1. kocdukacyjną. dz. II. Wawel nie po- 
siada żadnych szkół powszechnych, 

Dz. III Nowy Świat pesiada 1 szkołę mę- 
ska publ.; dz. IV Piasek — 2 szkoły męskie, 
2 żeńskie publ, 1 żeńską pryw, a nadto 2 
specjalna publ., obie koedukacyjne; dz. V 
Kleparz — 2 szkoły męskie, 1 żeńską publ., 
1 żeńską pryw.; dz. VI Wesoła — 1 szkołę 
męską, 1 żeńską publ., 1 koeduk, pryw.; dz. 
VII Stradom — 2 szkoły żeńskie, 1 męską 
publ, oraz 1 męską pryw. dz. VIII Kazi- 
mieta — 8 szkoły żeńskie, 3 szkoły męskie, 
1 koeduk. publ. oraz 6 pryw. wśród nich 
4 koeduk.; dz, TX Ludwinów — 1 szkołę koe 
dukacyjną publ; dz. X Zakrzówek — nie po- 
siada żadnych szkół powszechnych; dz. XI 
Dębmiki posiada 1 szkołę koedukacyjna i 1 
szkołę żeńska, obie publ.; dz. XII Półwsie — 
4 szkołę żeńską i 1 męska, obie publ.; dz, 
XUI Zwierzyniec — 1 szkołę koedukacyjną 
publ. 1 1 szkołę żeńską pryw.; dz, XIV Czar- 
ma; Wieś — 1 szkołę koedłukacyjną publ.; dz, 
XV Nowa Wieś — 1 szkołę koedukacyjną; 
publ; dz. XVI Łobzów — 1 szkołę koeduka- 
cyjną publ.; dz. XVII Krowodrza — 1 szko- 
lę męską i * żeńską publ.; dz. XVIII War- 
szawskie nis posłada żadnych szkół powsz.; 
dz. XIX Grzegórzki — 1 szkołę koedukacyjną 
publ.; dz. XX Dąbie — 1 szkołę koedukacyj 
ną pribl.; dz. XXI Płaszów — 1 szkołę koe- 
Gultacyfna publ.; wreszcie dz. XXII Podgó- 


a lwowska 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. — 
IW zwiazku ze wzmożonym ruchem. jaki w 
ostatnich dniach ujawnił się wśród tutej- 
szych komunistów, funkcjonariusze Wydzia 
łu Śledczego dokonali wczorajszej nocy licz 
nych rewizyj mieszkaniowych, w czasie któ 
rych w ręce ich wpadła spora ilość ulotek 
4 bibuły wywrotowej. Przeprowadzanym re. 
wizjom towarzyszyły liczne aresztowania. 

manu OJO -= 


REPERTUARY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH. 


” Teatr Wielki sobota, 20 bm. o godzinie 19.80: 
„Madame Sans Gene“. 

Teatr Żołnierza sobota, 20 bm. godz. 15.30: 
„0 dwóch takich, eo ukradli księżyc”, — godz, 
1580 „Matura“ (premiera). 


APOLLO: „Pieśń jej matki“ (z Martą Eggerth). 

„ATLANTIC: „Fredek uszczęśliwia świat”, 
« CASINO: „Ucieczka Tarzana“. 

CHIMERA: „Maria Stuart", 

"EUROPA: „Magnolia“. 

' Gloria: „„Kapryśna Marietta". „Zagłada“. 

GRAŻYNA: Mayerling". 

KOPERNIK: „Orzeł krymski“, 

MARYSIENKA: „Orzeł krymski" i „Szarża lek- 
kiej brygady”. 

„METRO: Bounty". 

MUZA: „Jego złota rybka”. 

PALACE: „Pieśniarz Wiednia”. 

PAN: Barbara Radziwiłłówna. 

PAX: „Golgota“. 

RAJ: „Szczepko i Tońko* w komędji „Będzie 
lepiej", 

STYLOWY: „San na sam" oraz rewia. 
% ŚWIT: „Ahaswer” i „Tajemnica dra Chandlo- 
wa“. 

TON: Bengalski tygrys. 

UCIECHA; „Człowiek o stu maskach" i rewia. 


Kronik 


ezyńskiego odbyło sie odsłonięcie spiżowej 


rze posiąda 3 szkoły żeńskie, 3 szkoły mę- 
skie, 1 szkołę koedukacyjna publ. 

Nie trudno z tego zestawienia wyciągnąć 
wniosek, że największe skupienie szkól pow- 
szoeehnych posiada dzielnica żydowska bo jest 
ich tutaj aż 18 (1) następnie dzielnica XXII 
Podgórze 7 i w dz. IV Piasek 4, -- reszła 
dzielnic posiada po 8, 2, i 1 szkole, 

Oczywiście w szkołach na Kaźmietzu nie 
ma przepełnienia. Niestety nie można tego 
powiedzieć o innych dzielnicach miasta. Po 
mijając te dzielnice, w których szkół powsze 
chnych w ogóle nie ma, spotykamy zwłasz- 
cza w dzielnicach przyłączonych w dużej 
ilości 

szkoły koedukacyjne, 

gdzie przepełnienie izb szkolnych dochodzi 
do wprost niebywałych rozmiarów. bo od 40 
uczniów: na izbę (Dz. XXII. Szkoła im. H. 
Sienkiewicza) do 64, (Dz. XX. Szkoła im. 
Bartosza Głowackiego), 70 (Dz. XXI. Szkoła 
im. Stefana Czamieckiego), i aż 89 (!) (Dz. 
XVI Szkoła im. Król. Jana Sobieskiego). 
Zmajdujemy jednak także inne szkoły w 
ogromny sposób przeludnione, a dotyczy to 
właściwie miemal wszystkich dzielnie, poło- 
żonych dalej od śródmieścia. 

W dyskusji budżetowej w roku ub. przy 
punkcie obejmującym pozycje przeznaczone 
na budowę nowych obiektów szkolnych — 
mówił dr Rozmarynowicz — podniosłem 
imieniem Klubu Chrześc..Społecznego Za- 
strzeżenie, aby te nowe obiekty otrzymały 
z góry swoje przeznaczenie jako szkoły mę- 
skie, łub żeńskie. Ludność katolicka miasta 
stanowiąca niewątpliwie ogromną większość 
nie życzy sobie szkół koedukacyjnych, Jest 
rzeczą absolutnie niedopnszczalną, aby ten 
chwilowy stan przedłużał się przy tak nie- 
słychanym obciążeniu izb dochodzacym do 
89 uczniów na izbę szkolną bez widoków 
możliwie najrychlejszego usuniecia tej nie. 
właściwóści szkodliwej z każdego punktu 
widzenia. Na obszarze m. Krakowa wbrew 
opinii wyrażonej w sposób zupełnie zdecy. 
dowany przez ludność Katolicką miasta na 
szeregu wieców i zebrań, wprowadzono i 
ntrzymuje się koedukacje w 16 szkolach (1). 

Przeciw temu stanowi rzeczy radny dr. 
Rozmarynowicz kategorycznie zaprotestował. 

Poprawę sytuacji w szkolnictwie przynieść 
może jedymie 

budowa nowych gmachów szkolnych. 

W dyskusji radny Rąb podniósł, że gmina m. 
Krakowa jest właścicielem 120 domów, w 
większości czynszowych. Radny dr. Rozmary- 
mowicz zaproponował sprzedaż tych domów 
i przeznaczenie uzyskanych stąd fmnduszów 


ma budowę nowych szkół, zwłaszcza w dziel- | należałoby oglądnąć się za innymi źródłami 


nieach przyłączonych. 


Ku uczczeniu pamięci 
marsz. Piłsudskiego 


Uroczystości ku uczczenin ś. p. mausz. 
Piłsudskiego, zorganizowane w Krakowie w 
dniu patrona śp. Zmarłego rozpoczęły się 
nabożeństwem w katedrze wawelskiej, od- 
prawionym przez ks. prałata dr St. Domasi- 
ka. Katedrę wypełnili reprezentanci władz 
z wojewodą Gnoińskim, gen. Łuczyńskim i 
prez. Kaplickim na czele, delegacje wszyst- 
kich. jednostek wojskowych z terenu D. O. 
K., delegacje związków i organizacyj ze 
sztandarami i publiczność. Po nabożeństwie 
reprezentanci władz udali się do krypty 
św. Leonarda, gdzie na trumnie ś..p. marsz, 
Piłsudskiego złożono dwa wieńce, od wojska 
i Zw. Legionistów. W chwil składania wień- 
ców ustawiona przed katedrą kompania ho- 
norowa sprezentowała broń, a orkiestra ode- 
grała hymn państwowy. 

Z katedry wawelskiej reprezentanci 
władz i wojskowości udali się pod gmach 
kasyna garnizonowego przy tl. Zyblikiewi- 
cza. Tam po krótkim przemówieniu gen. £u- 


tablicy wmurowanej w pobliżu wejścia dó 
gmachu na pamiątkę podejmowania przez 
marsz, Piłsudskiego w gmachu kasyna ofi- 
cerów W. P. i reprezentantów armij zagra- 
nicznych, po wielkiej rewii kawalerii na 
błoniach w dniu 6 października 1938 r. 


--ści i czujności Krakowskiego Biura Koncer- 


4 

W czasie przemówienia dr. Rozmarynawi- 
cza, radna Bobrowska wypowiedziała uwagę, | 
że opimia przeciw szkołom koedukacyjnym | 
jest przeżytkiem. Na to powiedzenie repliko | 
wał ks, kanonik Moliński, który wyraził zd. 
wienie, że radna Bobrowska, wybrana gło- 
sami katolików, pochiwala koednkaeję, prze- 
ciw której opowiedziała się nie tylko Stolica; 
Apostolska i Episkopat polski, ale również | 
Międzynar. Kongres Wychowania Moralnego. 
Radny dr. Kuśnierz zwrócił uwagę ua demo, 
ralizację młodzieży, która w ostatnich czasach 
robi zastraszające postępy. j 


Z przedyskułowanych w dalszym ciągu. 
obrad budżetowych działów, większe zainte- 
resowanie NONE + sprawa teatru miejskie- 
go, W dyskusji zabrał głos również dyrektor 
teatru prof. KA Fotez. Kilku radnych podnio- 
sło zarzut, że bilety do teatru są za drogie. 
Radny Schif proponował, by do komisji tea-, 
trałnej powołano dwóch kupców (!). 

— Radny Kuśnierz wtrącił: Oczywiście 
4ydków. 

Dyskusja budżetowa zakończona została 
w piątek okolo godz. 3 nad ranem uchwale | 
niem budżetu większością głosów. i 

Po załatwieniu budżetu Radzie M. przed- | 
stawiono wniosek w sprawie zakupna od 
Skarbofermu 10 tys. ton kostki szwedzkiej 
do brukowania ulic za cenę 320 tys. zł, 
rozłożoną na raty na lat 5. Kilku niowców 
m. in. dr Bogdanowski opowiedzieli się prze | 
ciw tej transakcji, podnosząc że miasto ma 
własne kamieniołomy, nie powinno więc kul 
pować zagranicznej kostki 


w interesie mas bezrobotnych, 


które przy jej obróbce znalaziyby zajęcie 
Wprawdzie kostka ta dostarczona została 


drodze zamiany za polski węgiel, obróbka 


kostki jest jednak pracą czterokretnie cięż- |” 


szą, niż wydobywanie węgla. Argumenty te 
nie przekonały większości, która wniosek za 
rządu uchwaliła. 

* 


k ;* 


Wczorajszy „Naprzód“ w sprawozdania 
z posiedzenia Rady M. napisał, że radny dr 
Bogdanowski wystąpił przeciwko podwyżce 
płac pracowników miejskich, Twierdzenie to 
nie odpowiada prawdzie. Radny dr Bogdano 
wski wyraźnie zaznaczył, że jako pracownik 
umysłowy jest zwolennikiem podwyżki płac, 
która wpłynęłahy dodatnio na ożywienie ży- 
cia gospodarczego, jednakże budżet miejski 
Krakowa jest tak obciążony wydatkami ad- 
ministracyjnymi (największymi w Polsce), 
że narazie mie widzi możliwości znalezienia 
w nim odpowiednich funduszów. Na ten eel 


dochodów. 


Z sali Starego Teatru 


(K. Lacboro. — Laureaci III Międzynarodo- 


wego Konkursu im. Chopina w Warszawie: 
J. Zak i J. Ekier). | 


Murzyjiska śpiewaczka, primadonna oje- 
ry w Chicago, p. Katarzyna Larboro, posia- 
da duży i bardza silny głos — sopran dra- 
matyczmy o dobrze rozwinietych rejestrach 
górnych, Z bogatego programu, w którym 
słyszeliśmy pieśni Gafti'ego, Donaudy'ego, 
Alfono'a, Vuillermoz'a, Dupare'a, Koech- 
lina, Gretschaminowa — najbardziej zacie. 
kawila aria z „Aidy* Verdi'ego, w której 
głos p. Larboro brzmiał potężnie zwłaszcza 
w momentach dramatycznych. Słabiej nato- 
miast wypadły części liryczne. Avia Ver. 
di'ego wskazała, że p. Larboro jest raczej 
śpiewaczką operową, miż estradowa. Dużo 
finezji i kunsztu aktorskiego okazała spie- 
waczka w pieśniach murzyńskich (Burleich, 
Robinson, Diton, Stor), które — zmuszona 
owacjami ~ cząsto bisowała, 

Bardzo chwałebnym dowodem ruchliwą- 


towego na przejawy życia muzycznego. W 
Polsce, był konsert laureatów Trzeciego Mię 


dżynarodowego Konkursu im, Obopina w|] 


Warszawie — pp.: Jakuba Zaka (Rosjanin) 


i Jana Ekiera (Polak, wychowanek Krakow 
skiego Konserwatorium), Kraków muzycz. 


Er, 7, 


[WŁ TOMASZEWSKI 
(= Kraków, Rynek Główny 16.=m 


| 


poleca 


SERWISY PORCELANOWE na 6 osób 
z pięknym deseniem 25 sztuk .... od sł. 86.-— 
Garnitury do białej kawy 15 sztuk .= a 4 
Serwisy szklane na 6 osób 25 sztuk.. > 


Lampy naftowe, świeczniki elektryczna na składzia, 


Dogodne spłaty 
dia Wielebnego Duchowieństwa, 


Kronika krakowska 


MARZEC 
20. Sobota, Św. Eufemii. 

Wschód słońca 5,40, zachód 17.48. 

Długość dnia 12 godzin 8 min. 

P. WOJEWODA GNOIŃSKI odbył kon- 
ferencje w sprawie robót publicznych ze sta 
rostami powiątowymi, oraz z delegatem do. 
wódcy O. K. płk. Miodońskim. dyr. poczt 
Spettem, kuratorem O. S. Stypińskim i wi- 
cedyr. kolei Pospischilem. W konferencjach 
tych nczestniczył dyr. Wojew. Funduszu 
Pracy inż. Krzyżak. 

BLOKADA 1. DOMU AKADEMICKIE- 
GO trwa nadal. W piątek do władz uniwer. 
syteckich wpłynął protest pełnomocników 
listy nr 1 w sprawie wyborów, które przy- 
niosły porażkę radykałom z ZPMD. 

WŚCIEKLIZNĘ U PSA stwierdzono w 
dzielnicy XIX. Grzegórzki. Władze m. wyda 
ły w związku z tym odpowiednie zarządze- 
nia. 


—— OO =e 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIR. 
Teatr m. im. 1. Słowackiego, 

Sobota 20 marca: „Mały Woodley“. 

Niedziela 21 marca po pol: „Krawiec w zam- 
ku“; wiecz, „Mały Woodley“. 

ADRIA: „Mali bohaterowie“ (Henry Armetta, 
Frank Barlow) .Komediant* (Fr. Moser, Rud, 
Forster). 

APOLLO: „Niezwyciężony“. 

BAGATELA: „Nocne motyle“ oraz rewia p. t.: 
„Czar... uśmiech... radość.::" 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 12 do 21 marca 
br. włącznie „Golgota“ (Meka Pańska). 

PROMIEŃ: „Sam na sam“ (Żniwa) 
Wessely. 

STELLA: Czarownica (H. Gahagan, R. Scott). 
SZTUKA: „Kariera panny Joanny“. 
ŚWIT: „Sonata księżycowa“ (Ignacy Paderew- 
ski, Ch, Farrell, B. Greene). - 
UCIECHA: „Ptzygoda w Gdyni", 
WANDA: Księżniczka Cissy. 
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę į niedzię 
lẹ film p. t. „Zew krwi“. 

—o 
DZIŚ PREMIERA SZTUKI „MAŁY WOOD- 
LEY“. Dzisiaj w sobotę dana będzie po raz 
pierwszy na scenie Teatru Miejskiego, sztuką 
angielska Johna van Druten pt. „Mały Wood- 
ley“, w której autor porusza z głęboką znajo- 
mością duszy młodzieńczej, splot zagadnień 
i komplikacyj, nieodłącznych od chwili doj- 
rzewania młodzieży, mającej opuścić ławę 
szkolną i wejść w pełnie życia. W rolach gł 
wystąpią pp.: Pawłowska, Biegański, Kali: 
szewski, Modzelewski Węgrzyn, Wroński i in: 
Opracowanie sceniczne reż. W. Biegańskie- 
go. — „Mały Woodley powtórzony będzie ju 
tno, w niedzielę wieczorem. 

Jutro po południu lekka, pogodna kome- 


z Paulą 


| dia muzyczna „Krawiec w zamku“ w opra- 


cowaniu scenicznym reż. W. Radulskiego, w 
premierowej obsadzie. 
(EA. fi za z r | 
chanike palców i zdobywając się na siłę 
ekspresji w momentąch dramatycznych. Pu- 
pliczność oklaskiwała młodego laureata en- 
tuzjastycznie, darząe go kwiatami i zmusza 
jąc do naddatków. 

P. Jakub Zak (nagr. T.) wykazał świetne 
i głębokie zrozumienie muzyki Bacha, Cho- 
pina i Beethovena. doskonałe przemyśłenie 


| i rozplanowanie ich utworów zarówno W Ca- 


łości, jak i w poszczególnych partiach. Uđe- 
rzenie jego w fortissimach było potężne i 
głębokie — jednak z umiarem i bez siły bru 
talnej, a w pianach — pełne kantyleny. 
Kunszt gry p. Zaka objawił się przede 
wszystkim w mistrzowskich przejściach i 
adębokich wiązaniach fortisimów z pianami 
(Bacha „Preludium organowe, Chopina 
„Fantazja F-moll" i „Scherzo Cis.mol", 
Beethovena-Liszta: Fantazja „Rumy ateń- 
skie'). Gre jego oklaskiwano również entu. 
zjastycznie. 

Wynik ostatniego  Miedzynarodowega 
Konkursu im. Chopina w Warszawie nasu- 
wa jedną uwage: n nas za mało sie daje 


_ W godzinach popołudniowych odbyły się| ny pierwszy więc — poza Warszawą — usły| możności występów publicznych młodym 


akademie w „Starym Teatrze“ i w „Olean- 
drach“. — Gmachy państwowe i samorządo- 
we. oraz wiele domów prywatnych przybra- 
no chorągwiami o barwach narodowych, 


Z żałobnej karty 


szał ich grę. Zainteresowanie było ogrom- 
me — sala Starego Teatru przepełniona. 
P. Jan Ekier — znany również jako kom 


adeptom estrady. ubiegającym się o nagro- 
dọ tego: konkursu: częste t jak najczęstsze 
koncerty młodych pianistów w wielkich i 


pozytor — grał Chopina bez zarzutu, jednak] prowincjonalnych miastach, wyrobityby w 
nie wszędzie dawał wyraz sile indywidualiz. | nich rutynę i pewność siebie wobec publicz: 
mu swojego w rozwnuieniu poezji wielkiego | ności, bo zasadniczy warunek, tj. talent i 


Zmarli w Krakowie: Śp. Hełena Krze-|romantyka. Młody „bardzo uzdolniony pia-| świetną szkołę — niewątpliwie mają. Takie 


mińska, lat 51, właścicielka cegielni — Śp. 
Jan Regulicki, lat 76, em. PKP. — Sp. Wła 


dysław Nowosielski, lat 73, em. urz. poczt. i „Nokturn F-dur‘, zdradzaiac świetua me-| 


nista, najgtebiej i najpiękniej wykonał wiel.| częste rozjazdowe koncerty służyłyby po: 
ki „Polonez Fis-moll*, „Mazurki Fis-moli“| nadto į propagandzie muzyki na prowineji. 
a, W 
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Sprawa Polski 
w mistrzostwach piłkarskich świata 


Polska, jak podaliśmy onegdaj walczy 
z Irlandią i Norwegią w mistrzostwach pit- 
karskich świata. Los Polski, wobec Jotych- 
czasowych doniesień, że z tej grupy ma wejść 
do finału tylko jedna drużyna, był »rzesą- 
dzony na naszą niekorzyść. Obecnie dowia- 
dujemy się, że poprzednia wiadomość była 


nieścisła, gdyż z grupy w której Polska 
walczy, mają wejść do finału. 2 drużyny. 


Otwiera to przed nami możliwość dostania 


Się do finału. 


Poiscy tenisiści w San Remo 


Zwycięstwa Jędrzejowskiej i Hebdy, po- 
rażki Tarlowskiego i Tłoczyńskiego. 

W San Remo odbywa sie wielki między- 
nar, turniej tenisowy z udziałem Polaków. 
W ćwierćfinałach Tarłowski przegrał niespo 
dziewanie z Czechem Vodicka 6:2, 2:6, 2:6. 

Tłloczyński przegrał z Romaninim 3:6, 

3:6. Hebda — Caralwis (Rumunia) 6:2, 6:0. 
"y Tv ska — Hilensch (Czechosł.) 6:4, 
6:0. 

Mistrzostwa K. 5. M. M. w tenisie stol. 


"Dnia 14 bm. odbyły się w Doma Katolie- 
kim w Krakowie mistrzostwa drużynowe 
i indywidualne Kat. Stow. Miodz. Męskiej 
w tenisie stołowym. Udział wzięły drużyny: 
Jaworzno, Dębniki, Skawina, Zabierzów, 
Tłaszów, Leszczyny, Sucha, Niepołomice, 
Andrychów, Oświęcim. Żywiec, Prokocim. 

Po międzygrupowych rozgrywkach sp»ət- 
kały sie w fimale drużyny: Jaworzno, Pla- 
szów i Andrychów, w którym zwyciężyła 
drużyna oddziału Jaworzno, zdobywając mi- 
strzostwo K. S. M. M., przed Plsszowem i 
Andrychowem. W zawodach indywidualnych 
mistrzostwo zdobył dh. Gorzuła St. z Oddz. 
Prokocim, 2) dh. Paździera Od. Oświęcim, 
8) dh. Hajdyła, Od. Sucha. Zawodami spraw 
nie kierował p. And. Grochot. 


KRAKÓW—ŚLĄSK rozegrają spotkania 
w pilce nożnej w. niedzielę 21 bm. w Kra- 


Osieni- Naprawy -- Niklowanie, 


noży, nożyczek, brzytew, ma- 
szynek do włosów — wykonuje 
fachowo solidnie 


Pracownia Narzędzi Lekarskich 


L. KNAPINSKI. 


Kraków, ul. Mikołajska 7. 
TELEFON 105-05. 


FRANK BUCK ! FERRIN FRASER. 38 


Kły i pazury 


Po powitaniach musieliśmy wypić 
stingah ma chłodnym tarasie, wycho- 
dzącym na błękitną zatokę. Musieliśmy oh. 
gadać plotki malajskie i powszechnym mę- 
skim zwyczajem na Wschodzie przedysku- 
tować złe i dobre strony wspólnych znajo- 
mych. Tym czasem słońce zniżyło się ku 
widmokregowi, cienie stały się długie i mi- 
lionowe roje owadów wszczęły wieczorną 
symfonie. 

— Natknąłeś się kiedy w swoich wę- 
dwówkach na niejakiego George'a Stanho- 
pe'a? — zapytał ni z tego. ni z owego. 

— Stanhope'a? Nie. Co on robi? 

— Dziwny typ. Udaje plantatora kau- 
czuku. A może nim jest. Pamiętasz starą 
plantację na północ od obozowiska. które 
założyłeś nad brzegami Pahangu i Johore? 

Sekunda mamysłu. 

— Tak, była tam plantacja, jedyna 
w okręgu. Ale to przed dziesięciu laty: =~ 
Ostatnim razem, gdy tam bawiłem, już. nie 
było na co patrzeć. Dżungla SR plan. | 
tację, bungalow w ruinie. 

— To. to, to. Stanhope kany ies plan- 
tacje. 

— Będzie miał ciężką. robotę. Dużo wo. 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . 
Komunikaty Pea 3 A 

s na i-szsj , x ur 


„GLOS NARODU" z dnia 19 marca 1937 


Amam 


kowie na boisku Wisly. Początek o œ. 15.30. 

Bedzie to mecz dwu najsilniejszych okrę 
gów stale rywalizujących ze sobą o palme 
pierwszeństwa w mólskim piłkarstwie. Re- 
prezentacja Krakowa wystąpi w składzie: 
Madejski, Lasota, Pająk, Jezierski, Lesiak, 
Haliszka, Habowski, Malczyk, 
Artur. Łyko. 


WĘGIERSCY PIŁKARZE W KRAKO 
WIE.. Na Święta Wielkanocne sprowadza 
Wisła krakowska węgierską drużynę piłkar- 
ską Nemzeti z Budapesztu i rozegra z hią 
zawody 28 bm. 


WIEDEŃSKA DRUŻYNA PIŁKARSKA 
F. ©. WIEN, która zostaje sprowadzona przez 
R. S. Cracovię dla rozegrania dwu meczów 
w czasie świąt Wielkanocnych, należy do naj 
silniejszych drużyn w Austrii, Pokonała ona 
m. in. mistrza piłki nożnej Austrię 2:0, oraz 
szereg zagranicznych zespolów. Toteż Craco- 
via musi wytężyć swe siły, by uzyskać dobry. 
Wynik, 


W ZAWODACH TENISOWYCH 0 PU- 
CHAR DAVISA jakie odbędą się w Warsza- 
wie (14—16 maja) między Czechosłowacją a 
Polską nie wystąpi znany tenisisła R. Men- 
zel. Skład. repr. Czechosłowacji opieral się 


będzie na trzech zawodnikach: Hecht, Siba i W 
[0 


aska. 


Szewczyk 


Cukierniaj„Jagienka* 
PIECZARKA Kraków — Szęwska 2 


poleca 
Kraków, Poselska L. 15 wwroby tiajeczhć pierw= 
poleca na ŚWIĘTA pie-| Szorzędnych fabryk jak 
czywo świąteczne. Sprze- Zalewskiego i Hóflingera 
daje gotowy mak tarty ze Lwowa i t. p. 


oraz przyjmuje do tarcia. racownia Cukier- 


nieza Kraków, ulic 
Na Swięta Wielkanocnejszczepańska 5. Poleca 
Cukiernia pod „Murzynami”'|Ciastka, Herbatniki, Su- 
wł ściciełka Honorata Giba-|charki. Wefście z sieni. 


= ri FORTEPIANY 


Mariacki 1. 1. poleca: Ba- 
PIANINA 


ranki cukrowe, figurki 
czekoladowe,  Święconki 
(, prawdziwego marcepa- 
nv, owoce smażone do 


nrzybr nia tortów, rozma FISHARMONIE 
ite masy marcepanowe z 
lukier, róże cukrowe, mą: NOWE OKAZYJNE 


czki kolorowe, czekoladki, 
pomadki. ciastka, herbat- 
niki, wielki wybór bom- 
bonier. Przyjranje się za 
mówienia na pieczywo 
świąteczne. 


felena SMOLARSR 


iraków, Szewska 9. 
EADAE 
Przy zamówieniach, zakupach, ko- 
respondencji handlowej itp. prosimy 
uprzejmie powoływać się na ogło- 


| szenia lub wzmianki, zamieszczone 


w „GŁOSIE NARODU“ 


Wreczenie p. marsz. $migłemu-Rydzowi wielkiej 
wstęgi orderu „Wschodzācego dali t 


W dniu 10 bm. marszałek Śmigły-Rydz przyjął ministra pełnomocnego Japonii N. Ito, 
który wręczył mu w imieniu cesarza Japonii wielką wstęgę orderu „Wschodzącego 


Słońca". Na zdjęciu naszym marszałek Śmigły-Rydz, 


obok poseł Japonii w otoczeniu 


osób towarzyszących przy wręczeniu orderu. 


dy upłynie, nim doprowadzi wszystko d3 
porządku, 

— O, tak. A na pierwsze wrażenie nikt 
by nie powiedział, że tam czego dokaże,, 

— Dlaczego? 

Dwyer dotknął swej szklanki Wz 
jącym palcem. 

` -— Dlatego — rzekł. — Za dużo sobie 
pozwalał. 

Skinąłem głową. „To“ rujnuje bardzo 
wielu białych na Wschodzie. Wigor życia, 
tempo, towarzystwo klubowe, upał — wszy- 
stko to działa. Przy tym każdy pamięta, 
że tak jak sąsiad umarł przed tygodniem, 
tak on może umrzeć jutro. Słowem picie 
bez uecztowania i bez wesołości. Życie i ka- 
riera niejednego zmarnowały się od zbyt 
gęstych phite i stimgah. 

— Bądź co bądź robiłem co mogłem, 
żeby go oduczyć tego nałogu — ciągnął 
Dwyer — ale ciężko szło. Nawet przez ja- 
kiś czas ja byłem zagrożony. — Chwilę 
wpatrywał się w gęstniejący mrok. Raptem 
zapytał: — Frank, słyszałeś kiedy o „ty. 
grysolaku“? 

Drgnąłem. Brzek owadów, pogłębiają- 
ce się ciemności, ząwsze niesamowita dżun- 
gla tuż za wąskim kanałem na kontynen- 
cie użyczyłv wzmiance 0 „tygwysołaku* 
przerażającej oprawy. 

Rozumie się, słyszałem 0 „tygrysoła- 
kach“. Każdy słyszał, kto dużo podróżował 
po Malakce. „Opowieści przenikają do miast 


7 
. 20 gr. s j 
« 50 r | . Drobne za wyraz . . . s 4. EE 
. 60 gr i ; Układ tibelat iny o 500% drożej. 
70 gf i Za zastrzeżenie miejsca dolicza się SO RZEP IW 


= TE: 
BMlydawaa za „Katolickie Towarzystwo Wydaw 


nicze* Skę z o. 0, dr. St, Kijak. 


od dzikich sakai z puszez, od Malajczy- 
ków z górnych rejonów kraju, mieszkają- 
cych na kresach dżungli — niewiarogodne, 
złowieszcze opowieści o ludziach, którzy ja- 
koby mogą zamieniać się w tygrysy i z po- 
wrotem w ludzi. Ale dla Malajczyków i dla 
sakai nie są one niewiarogodne. Dla nich 
to prawda taka sama — jak wampiry sta- 
rożytnej Grecji, jak wilkołaki przesądnej 
Kuropy północnej. Od czasu gdy pierwszy 
Egipcjanin wyrzeżbił zwierzę z ludzką 
głową, Wdy Babilończyk dawał rysunek 
byka podobnego do istoty ludzkiej na su- 
szonych na słońcu cegłach, świat zna sko- 
jarzenie zwierzęcia z człowiekiem. 

Rzecz oczywista, że ma Małakce przy- 
brało ono formę „tygrysołaka”, Tygrys 
jest najdzikszym, najgroźniejszym - miesz- 
kańcem dżungli, arecymordercą na całym 
półwyspie. Słowa harimu bezar mają 
straszne, ważkie brzmienie. Wieść o olbrzy- 
mim tygrysie, który rzuca się na ludzi, mo- 
że zniweczyć eały ład na plantacji. I kuli- 
si nie wrócą. do roboty, póki mie zostanie 
schwytany lub zabity. 

Jeszcze większą trwogę rzuca „tygryso- 
fak“, gdyż po prostu nie podobna go za- 
bić, wskutek tego, że jak utrzymują kra- 


jowcy, w każdej chwili może sie zamienić 
© powrotem w człowieka. Może to być pa- 
wang albo siostra pawa nga, albo syn 
najbfiższego sąsiada a mawet sam admini- 
stratlor plantacji! 


Nocą będzie tygrysem, 
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Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru UI 
w Krakowie, ul. Salwatorska 5. 

Dnia 6 marca 1937 r. 

Sygn. HI. Km. 1283/85. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krako- 
wie, rewiru IM, Bogdan Ornatowski. za- 
mieszkały w Krakowie, ul. Salwatorska 5, 
na podstawie art. 676 i 679 k, p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 23 kwiet- 
nia 1937 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie przy ul. Starowiślnej 18, sala 
nr 35, II p. odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż- 
nika Altera Jakuba Stempla, nieruchomości 
lwh. 407 ks. gr. gm. kat. Kraków, dz. VIII 
Kazimierz, składającej się z parceli budow- 
lanej lkat. 609 o powierzchni 876.60 m*, na 
której stoi dom murowany 2 piętrowy fron- 
towy i budynek oficynowy 2 piętrowy bocz- 
ny oraz budynek oficynowy 2 piętrowy tyl- 
ny, położony przy ul. Józefa 18. 

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 43.000 zł, cena zaś wywołania wy- 
nosi 82.250 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany, 
jest złożyć rękojmię w wysokości 4.300 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksie- 
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich, Papio- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
czuem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzec 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, łe 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści tub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz, 8-ej do 18-ej, akta zań 
postepowania egzekucyjnego można przeclądaś 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie, ul. Staro- 
wiślna L. 18, w oddziale egzekucyjnym. na 
II piętrze. 

Komornik Sądu grodzkiego. Rewiru NI. 
Bogdan Ornatowski. 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 
najszyhciej, 
tanio, 
codziennie! 


będzie zabijał i pożera, a nazajutrz rano 
pójdzie spokojnie z kulisami nacinać drze- 
wą kauczukowe. 

Więe na pytanie Dwyera 
głową. 

— Naturalnie, słyszałem 0 „tygrysoła. 
kach, Ale co z tego? | 

Dwyer zapalił zapałkę celem zapalenia 
fajki. W błysku światła twarz jego wyda- 
ła mi się dzika i ponura. 

— Wierzysz w nie, Frank? 

— Nie. Rozumie się, że nie. To prze» 
cież przesąd tubyleów. 

Zatarł delikatnie ręce. 

— Oczywiście. Ale oni nie uważają te- 
go za przesąd. 

— Tak. Wiarz w te rzeczy przechodzi 
z pokolenia na pokolenie. Uczą się wierzyć 
od wczesnego dzieciństwa. 

— A jednak — mają pewną podstawę. 

— Podstawę? Brednie! 

— Nie — fakty. To jest, o ile okoliczno 
ściowe dowody przyjmiemy ma fakty. Sady 
przysięgłych opierają się nieraz na dowo. 
dach okolicznościowy ch. 

— Do czego zmierzasz? 

— Do dziwnego wypadku, 
George Stanhope. 
 — W zwiazku z „tygrysołakami*? 

— Tak. 


skinąłem 


jaki miał 


tCiąg dalszy nastąpi), 


Redaktor odpowiedzialny ngr. Konstanty Turowski. 
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych £ Mydawniczych pod zarzadem R. Farka. 


